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Poc2ątki postępu rolnicze~o w kraju. 
-?-

Znany ekonomista p. Wład. Grnbski wygło­
sił w sekcyi roluej warszawskiego muzeum prze­
mysłu i rolnictwa bardz.o ciekawy i obszerny 
odczyt p. t. < Początki postępu rolniczego i pracy 
organicznej roloiczej w kraju~, z którego obszer­
niejsze streszczenie podajemy. 

W J ::S stuleciu właściciele ziemscy prawie 
uie zajmowali się rolnictwem. Folwarków wła­
"?iwie nie było; grunty uprawiali tylko włościa-
111e, hodowli zaś prawie nie było. Służyła ona 
wyłącznie dla produkcyi, była prowadzona przez 
wlościau i to jaknajgorzej, gdyż takie uiedhal­
~two leżało w ich interesie. Skutkiem tego, stao 
mweutarza upadł '.l.Upełuie. Całe usiłowanie rol­
nictwu. ówczesnego bylo skierowane ku producyi 
zl?oż.a. l)aszy uprawianej, zwłaszcza koniczyny 
me znano wcale. Z początku hodowano ją 

w ogr:odach, zbierano rękami i nie uruiuno wy­
łuskac. Buraki prawie nie były znane 

. Owce, oddawna rozpowszechnione na '.l.acho-
1lz1.e, przybyły do nas dość pbźuo, dopiero za 
Księstwa warszawskiego. Zaczęto także spro­
wadzać dobrej rasy buhaje i ujawniać większą 
dbałość o hodowlę. W r. 1817 zaczyna się sze­
rzyć uprawa ziemniaków. Ziemiopłody te dają 
podstawę rozwojowi gorzelnictwa. 

Tc czynniki czysto rolne połączyły się 
'.I. wielt1 innem1. Po roku 1815 przybyło wielu 
ludzi o.świeconych, bywalców, który podczas 
wojen napoleońtikich zwiedziwszy różne kraje, 
przyjrzeli się tum gospodar ·e rolnej, jej kulturze 
i. zaczęli stosować u nas metody racyoualniejsze. 
Chociaż była to tylko powierzchowna znajomość 
rzeczy, przyczyniła i;ię ona jednak do podniesie­
nia kultury rolnej u nas. Postęp ten jednak 
odbywal się !lporadycznic do dalszych okolic nie 
docierał. 

Czynnikiem pozwalająeym na rozszerzenie 
hodowli, były pachty, k;óre powstały dzięki 
miasteczkom. W ogóle jednak hodowla stała 
bardzo uizko. Rasa bydła krajowego zupełnie 
upadła przed początkiem wieku dzi~więtnastego. 
Dopiero 11óźniej zaczęto ,sprowadzać buhaje 
S'.1.wajcarskie i tyrolskie. Holendrami nie posłu­
giwano się wcale. Pierws:,;e atoli w niki popra­
wianiu ras nie byty korzystne. 

Kolosalna róźnica w porównaniu z epoką 

dzisiejszą wy kazujc, jak ogromna ewolucya mu­
siała się dokonać w ciągu wieku. 

Pierwszy postęp rolnictwa, powodując kry­
zys społeczny, wywolał także kryzys rolny. 
Wyda w11 no znaczne sumy na sprowndzanie ba­
ranów, a nawet całych stad owiec cienko-weł­
nistych, które w naszych warunkach, nieprzyja­
znych dla nich, stały się rasą znikczemniałą. 
Takie same wyniki dała dążność do podniesie­
nia ras)' bydła. 

Gorzelnie zrazu zyskowne, stawaty się coraz 
mniej dobrym interesem, gdyż bylo ich zadużo, 
skutkiem czego cena okowity spadla 'lliaczu ie. 
Potem w roku 18-16 nawiedzila kraj straszna 
klęska, zaraza na. ziemniaki , która szerzyła się 
w całej Europie. Skutkiem tego na 3,000 go­
rzelni 1000 zawic.;;iło swą działalność. 

Przemiana sto.~unków i konieczuość pchania 
gospodarstwa nn przód po drodze postępu w ogóle 
pociągały za sobą znaczne nakłndy. Musiano 
wszystko z gruntu na nowo przerabiać, wznosić 
budowle i t. d., następstwem zaś tego wszyst­
kiego było zadłu:lanie się właścicieli ziemskich. 
Położenie więc rolnictwa bylo bardzo ciężkie. 
Bezkrytyczność, brak umiarkowania w nakładach 
i chęci naśladowauiii -wszystko to pociągało zn. 
sobą skutki bardzo smutne. 

Były wprawdzie środki, przeciwdziałające 
'.1.lemn, któremi mogło rozporządzać ówczesne 
Tow. rolnicze, ale ono, niestety, mało wtedy 
było obeznane ze stosunkami i potrzebami kraju. 
Przez pewien okres panował liberalizm, który 
tylko miał na w'.l.ględzie rozwój miast i przemy­
słu; n wsi zapomniano. Dopiero później odbyła 
się rcakcya, mająca na wzg 1 ędzic stosunki we­
wnętrzne. Powstały pierwsze początki pracy 
iudywidualnej, zmicrz;1jącc do naprawy stanu 
społecznego. 

Do rnlnittwa wszedł nowy źywioł: dorobkie­
wicze, kt<'irzy kupowali majątki za bezcen. Ci 
odchiałali na. rolnictwo ujemnie. Postęp rolniczy 
pojęty jako interes, nie liczył się z istniejącym 
stanem rzeczy wśród wloBciau. Postępy ekouo­
,miczne były szkodliwe pocl względem !lpołecznym. 

Po<l wplywem tej pracy indywillualnej po-
wstawały osady, kolonie czynszowe. · 

Stan prawny pozostawał zupełnie nieokre­
ślony i nieslnszuy. 

Po roku 1846 dążność do czynszowauia za­
tamowano. W owym to czasie przypada okres 
pocz;ątków pracy organicznej. Nakreślono pewien 
program wytworzenia podstawowych czynników 
życia. Wybitnie się wtedy zaznaczyła działal­
ność Andrzeja hr. Zamoyskiego. Wprowadził on 
gospodarkę bez pańszczyzny i postnnowił pod­
nol:!ić prod_ukcyę bez nakładu. Chodziło mu o przy­
kład dla muycb, a rezultaty pracy swej ogłosił, 
gdy był pewien pomyślnego plonu. Zaprosił 
ziemian na zjazd, urządził wystawę włoBciańską 
i koukur11. Dzięki jego inicyatywie. zaczęto roz­
prawiać nad oczynszowaniem. W ten sposób 
zrodziła się kwestya naprawy bytu mniejszych 
gospodarstw, zniesienia pańszczyzny i wprowa­
dzenia oczynszowania. Odbyły ię cztery takię 
zjazdy w latach: 1853, 1854, 1855 i 1857. 

,,Gazeta Wiejska" a potem ,,Roczniki go­
spodaTstwa krajowego" zaczęły zasiewać ziarno 
idei społecznych dąźących do właściwego ure­
gulowania stosunków pomiędzy szlachtą a ludem. 
Występowano przeciwko rugom, ale ni e znale­
ziono poparcia, położenie było juź inne. Do­
świadczenie polityczne wykazało, że ludność 

wiejska. właściwie stanowi rdzeń społeczeństwa. 
Powoli zaczęto wglądać w stosunki krajowe i 
badać jt'. Grono ludzi, skupionych około ,,Rocz­
ników gospodarstwa krajowego", położyło wiel­
kie za9lugi w tej mierze. Hr. Za.moyski w roku 
l 848 objąwszy kierunek tego wydawnictwu, u­
trzymał pierwotny jego charakter, lecz wprowa­
dził tam swą indywidualność. ~Iiędzy iunemi po- · 
łożył nacisk na poznanie stosunków obcych, 
zwlaszr.za angielskich, a w kraju do zasadni­
czych i pierwszor'.l.ędnych warunków zaliczył 
czyns'.l.owanie. Całe grono ludzi z nim na czele 
nznalo, że jedynym najwłaściwszym 8rodkiem 
doprowadzającym włościan do własności, jest 
wzajemne porozumienie klns. Ogól spo!eczeń­
stwa. nie zupełnie jednak rozumiał dążności tych 
lu<lzi. 

W tym tv czasie zac'.l.ęła się korzystniejsza 
zmiana położenin. rolnictwa. Doskonalenie sic 
stopniowe pod każdym względem wywierało swój 
wpływ dodatni. Przytem sprzyjały inne warunki: 
podnoszenie siq stałe celi zboża itd. Stopniowo 
polepszono drogi, . wiele dróg wiejskich zamie­
niono na szosy. Zegluga na Wiśle ułatwia han­
del z Gdaóskiem . Wyksztalcenie rolnicze zaczy­
na U'tcic: coraz liczniejsze rzesze młodzieży zie­
miańskiej. Ważną rolę w tym zakresie odcgral 
:Marymont. 

Reforma w uprawie zacz.yua zyskiwać <?O­

raz szersze prawo obywatelstwa. Powstaje tul­

cyatywa w kierunku melioracyi. - Ogłoszono 
konkurs na dzieło o polewauin łąk; tu i owdzie 
są próby irygacyi łąk i osuszania bagien, za­
częto wydobywać torf, a do cksploatacyi tego 
materyalu sprowadzono majstrów uiemców. Rol­
nicy zaczynają stosować nawozv sztuczne 
szczególnie gips. Nadto są robione ·doświadcze~ 
uia z innemi nawozami. Wprowadzone sa. nowe 
ziemiopłody: marchew, buraki pastewne.· l\lar­
chcw więcej się rozpowszechniła. w okolicach 
o wyższej kulturze. 
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W chodzą w użycie nowe narzędzia: siewniki 
rzutowe, żniwiarki, lokomobile (18:)7). Powstaje 
wreszcie cukiernictwo, które traktowano z po­
czątku bez znajomości rzeczy. Na rncyonalniej­
szyeh podstawach założono foLrykę w Czc:stoci­
cach (r. 182,), ale ta upadła. W rÓlnych okoli­
cach powstają cukrownie. prowadzone 11a. 11pn­
sób Llomowy. Od rokn 483li przerny:.:ł ten z11-
czyna już. przybierać formy racyonaluiejsze.­
W większośei atoli ujawnia. silf brak ~,11nj•1mośri 
rz;eczy. Ou r. 1860 roz.porzyna się nowy okres 
w cukrownictwie. Powswją fabryki jui, na wiel­
ką skalę, kierowane przez fachowców. 

Xastępnie pojawiah toię olejarnie, ale prze­
chodzą z rąk obywatelskich dn żydowskich. l'o­
w1ta.ją krochmalnie, fabryki cykoryi, młyny pa­
rowe, tartaki parowe. Natomiast gorzelnictwo 
doznaje stagnacyi. 

Cukrownictwo stało się bodźcem do prowa­
dzenia intensywnej uprawy roli. 

- Rozwija się hodowla inwentarza, najwięksie 
postępy czyni hodowla owiec (w 1859 r. 3~ mi­
liona w całym kraju). Co do bydła, postęp do­
piero później zacząl się ujawniać. Zwrócono siq 
do ra~ holenderskich i oldenburskich. 

Odczyt swój p. Grabski zaopatriyl w dane 
statystyczne, jakkolwiek statystyka wtedy nie 
moo·la być Jokładną, bo i dziś jeszcze dużo ona 
poz~stawia do życzenia. BądY. co bąd~ jedn_a~ 
cyfry dują pewną charakterystykę epoki, chociaz 
w sn·-;i;ępkach. To.k np. stały wzrost cen dowo­
dzi, że rolnicy śmialo mogli dążyć do postępu. 
Procent właścicieli ziemskich w stosunk n do 
oo-ółu ludności wiejs1dej byl bardio mały (obe­
c~ie znaczny): malorolnych nie bylo wcale 
( diiś 30%). Ludności bezrolnej przed półwie­
kiem liczo'lO 1,300,000, ale jej p0łożenie mate­
ryalne bylo gorsze aniżeli dziś. Ordynarya wte­
dy W) nosiła tyle co dziś. Ludność z Prus prze­
chodziła na służbę i zarobki U.o na,.:, gdy dziś 
dzieje siq odwrotnie. Ciekawe i wielce charak­
terystyczne jest zestawienie płacy robotnika mę­
ski eo-o, która pomimo zasadniczej zmiany wa­
rnul~"iw ekonomicznych, niewiele się różni i przed 
półwieki-em wynosiła 2-! kop., obecnie-28. 

Kraj w pierwszej polowie wieku był na 
droclzr. do postępu. 

~iezmicrnie ważną rolę odegrało Towarzy­
stwo roinicze. Pomimo trzyletniego tylko istnie­
nia. :.1:rlolalo ono zespolić siq ze spoleczeństwem 
tak dalece, ie dało impuls późniejszemu rozwo­
jowi. Liczyło ono 4,000 członków, każdy zaś 
y, nich płacił składki (15 rb. rocznie) bardzo 
okuratnie diieki czemu osiaoo·nieto 60,000 ruhli. <A.llo. ' • Ol. Ol. 

Ogólne zebrania odbywaly siq tylko dwa razy 
tlo roku (w lutym i w czerwcu), ale rozprawy 
na tych posiedzeniach były niezmiernie grun­
towne, przez tydzień i więMj, do dwóch, ou ra-

·na do późnego wieczora, ai do zupełnego wy­
czerpania kwestyi. W roku 180 l na jednem 
z takich ogólnych zebrań liezono 1 OO l ciłonków 
obecnych. Towarzystwo po~iadało mn?stwo ?e: 
Jeo-acyj i korespondentów, którzy wazne mieli 
zn~czcnie. Każdy z mch ciuł się organem wy­
konawczym Towarzystwa. Oprócz zebrań okrę· 
gowycb, były delegacye konkur;:owe, o~·ęgowe 
i oddziałowe. 

Doniosłym czynnikiem rozwoju tej instytu­
cyi było poparcie całej inteligencyi kraju. To­
warzystwo miało na:;itępujące środki specyalne, 
jak np. pracownię cbemiciną (analizy gruntów 
"całego kraju), folwark doświudc~alny w Służe­
wie i t. d. Wszystko skończyło się z r. 1863. 

Nastąpiła długa epoka upadku rolnictwa, 
z którego dopiero teraz roluictwo pod wplywem 
zdobyczy naukowych zwolna się podnosi. 

-:-
Ogólna. 

W sprawie odpowiedzialnosci kolei za ja­
kosc przewiezionych ładunków. Zdarza się czę-
8to, ~.e na stacyę przeznaczenia priebywa towur 
zupełnie innej jako~ci, niż b!ł wysiany z~ sta­
cyi nadania. Gryka czysta 1 bez; przy~meszek 
np. po priyjściu na stacy~ p1:zezu~czenrn ~ka­
zuje się pomieszaną z p1asluem i t. p. Sr~u 
spraw, podawanych do senatu o ~y~rngrodzente 
za zepsucie ładunków towaru, naJw1ęk~zy pro­
cent stanowią sprawy o transport ładunkow zbo-

ROZWÓJ. Środa, wietnia 1902 r. 

ża. Czy kolej w takich 1 wypadkach ma odpo­
wiadać? Senat uznał, że l,v raiie sporu o jakość 
towaru ekspedyowanego, „skarżą-cy", a nie ko­
lej, winie11 pr'ledstawir dowody słuszności. Spra­
wa ta jest tak ważna dla rolników i handlow­
ców, że powinnyby ją poważnie rozpatrzeć ko­
mitety giełdowe. 

Falb na miesiąc kwicciei1 przepowiada pogo­
dę uastą pującą: 

Okres I-szy: 1-11. Susia, pomimo to w nie­
których lllirjscowo~ciad1 spadną deszcze. Tempe­
rutura spadnie. Połączony z zaćmieniem slol1ca 
dzień krytyczny 1-g» rzędu wypadnie 8 kwietnia. 

Okrcil II-gi: 12-Ifi. Spadną wsiędzie de­
szcze, spowodowane dniem krytycznym 1-go rzę­
du (8-go). Temperatura się podniesie. 

Okres III-ci: 16-22. W niekt1'1J"ych miejsco­
woiiciach będą burze. 22-go w połączeniu z za­
ćmieniem księżyca przypada diień krytyczny 
2-g;o rzęau. 

Okres IV-ty: 23-30. Susza. Burze z de­
szczem przypadną w ostatnich dniach miesiąca. 
'l'emperatura wysoka. 

Mte.11!1cowa. 
Na wpisy. Pomimo tylu nawoływnń w pra­

sie miejscowej przesila 40, wyr a ź n i e cz ter­
d zie st u ucz u i ów szkoły przemyslowej, wyda 
lono za nieopłacenie wpisów za drngie półrocze 
r. b. Poważny z;astęp młodzieży ma więc wstrzy­
maną dahizą naukę, a może i złamane życie je­
dynie dla tego, że ofiarność łodzian nie dopiim­
ła, a priecież grosz io w skutkach swych możtł 
najlepiej użyty. Wszak i tej młodiieży, żądnej 
nauki, przed którą bieda :zapnrla pod woje wie­
dzy, wyrosnąć mają nasi następcy, przy::;ili diia­
łacze na niwach spolecinej pracy, której tyle 
jeszcze leży u nas odłogiem. Więc śmiało kola­
czemy do serc łodiiau o pomoc dla tej rnłodzie­
iy, o pomoc szybką, bo to już ostatni kwartał, 
decydujący o całorocznej pracy szkolnej. 

Po swiętach. Dziś rano gwizdawki fabryczne 
oinajmiły, :.1.e miasto powraca rlo codziennej pra­
cy. Niezbyt sporo szlo wielu, bo po pięciu 
dniach świąt nie każdy mógł odra·w wejść w co­
dzienne jarzmo obowiązków. W ciągu całych 
świąt deszcz; lub śnieg nie usta.wał padać ani na 
chwilę, a że temperatura trzymała się przecię­
ciowo ciągle na zerze, więc też brnęliśmy w wo­
dzie i błocie. Miało to jedyną dobrą stronę, że 
siq siedziało przeważnie w domu. W pierwsiy 
diień świąt do południa mia~t.o miało wygląd 
zbiorowiska, w którem wszystko wymarło. Trudno 
było nawet dostać dorożką, tramwaje nie kurso­
wały, dopiero po południu ludność, wychodząca 
z kościołów, ożywiła ulice, ale na krótko, każuy 
bowiem śpieszył do swoich. Teatry i inne miej­
s0a rozrywek w dzień ten były przepełnione, 
mimo ciągle f<.1talnej pogody. Odbila. się ona też 
na naszym teutr'l,e wciuraj. Tramwaj~ ro:zpo­
cz~ły ruch prawidłowy o g. 1 po poł w niedzie­
lę. llyly też one ciągle przepełnione i z pewno­
ścią "'robiły najlepsze interesy. Pociągi kolei 
fabryczno - łódzkiej odchotlziły w poniedziałek 
i wczoraj, przepełnione powracającymi do War­
szawy i w inne strony gośćmi, lub też przywo­
żąc łodzian, bawiących przeważnie w Warszawie, 

Nabożeństwo. W dniu dr.isiej::izym o godz. 
9 ej rano w kościele św. Józefa przy ul. Ogrodo­
wej, odprawioną została l\fazn św. na intencyę 
zgromadzenia kelnerów łódzkich. 

Rozpoczęcie lekcyi. W dniu dzisiejszym 
w szkołach miejscowych rozpocz~ły się lekcye 
po feryach świątecznych. 

Zrzeczenie się. Młodsi nauczyciele szkół po­
czątkowych m. Łodii, odnieśli się do prezydeuta 
miasta z prośbą. by, zamiast wypłacanego im 
funduszu no. mieszkania, mogli je otrzymywać 
w naturze. Prośba umotywowaną jest tern, że 
za otrzymane pieniądze nie są w stanie mieć tu 
takich mieszkań, jakie im się należą podług 
etatu. 

Rujnacya bruków. 8nieg, z powodu dość tie­
płego powietrz ~1, stopniał na ulicach, bkatkiem 
tego bruk drewniany na ulicach Piotrkowskiej, 
pomi<tdzy ulicami Dzielną a Krótką, na Diielnej 
po stronie numerów nieparzystych od :\~ 7 do 13 
i na ulicy Skwerowej od rogu ulicy Dzielnej 
w stronę kolei, na dużych przestrzeniach zostal 
wysadzony, a przejazd po nim jest niemożliwym. 
Wiele kostek bruku drcwninnego zmienilo swą 

pierwotną pozycyę, potworzyły się dzinry w ktt>­
rych konie bardzo łatwo mogą nogi powykręcać. 
Należałoby miejsca zrujnowane, ogrodzić by cho­
ciaż w ten sposób zabezpieczyć przejeiduych od 
wypadkn. 

Nadesłane. Komitet lódzkich kolonij letn ich w. 
m. skl:ada niniejszem serdeczrn.> podziękowanie p. Leono­
wi Ra~popurtowi za łaskawie ofiarowane 100 rb. na rzee1, 
koloniJ, celem uczczenia zmarlej malżonki jego b. p. 
Heginy z Henscblów. 

Przewodnicząca: i\Iarlrnsowa Silberste ino11a. 
Nadesłane. Kuratorka Domu sierot w. m. w m. 

ł,odzi bklada niniejszem serdeczne podziękowanie p. Leo­
nowi Rappaportowi za łaskawie ofiarowane 25 rb. na. 
rzecz Domu sierot, eelem uczczenia zmarłej m<\lżonki 
b. p. Reginy z Henschlów Rappaportowej. 

Kuratorka Domu sierot 
· Markusowa Silbersteinowa. 

Osobiste. Wczoraj bawit w na:;izem ruie~cie 
p. :Maryan Ga.walewicz, relialdor ,, Blusze.zu\ i JJ.y ł 
obecnym w teatrze na pierwszym występie p. I\. 
Kamińskiego. 

Żółwi pospiech. Jeden z tutejszych przerny­
slowców wniósł do magistrutu plan nu jakąś L·u­
dowę. Po pewnym czasie, chcąc przyśpiesr.ye 
zatwierdzenie planu, pojechał dn Piotrkowa, 
gd-;i;ie ze zdziwieniem priekuna.ł się, że plal! je8%­
cze nie na<lsicdl; wraca. więc do Łodzi, gd;i;ie 
w magistracie otrzymał numer, pod którym pa­
piery zostały wysłu.ne pncztą przed czterema 
dniami. Pojechał więc z tą notatką znowu do 
Piotrkowa, ale plauu jeszcze nie było. 1\ie po­
trzeba dodawać, ile ta powolność poczty kosztuje 
iuteresowanyth. Wtajemniczeni twierdią, ie nie 
jest to pojedyńoiy wypadek, nle że przesyłka 
planów tum i z powrotem trwa dwa tygodnie, 
nie biorąc w rachub~ czasu, ile potrzeba na za­
twierdienie planu. 

Niewłasciwosć. W ie lu fotografów wyrzuca 
fotografie, wyblakłe na wystawach lub też ze­
psute, nn śmietnik. 

Ciy to włnściwe? 
Nagła śmierć. Adolf Gnank, lat 45, majster pi e­

karski, zamieszkały przy ulicy \\'idzewskiej, w domu pod 
nr. 83, zmarl nagle nocy dzisiejszej. 

Z ulicy. E.atarzyna Furmańska, przechodiąc ulką 
Rybną, upadla tak nieszczęśliwie, że zlamahi. rękę. L0-
karz Pogotowia, po ndzieleuiu doraźnej pomocy, odwiózł 
ją do szpitala Poz~ańskich. 

Bójki. Przy ulicy Konstantynowskiej, w domu po1l 
nr. 53, lgnacy Cltwalc„yu8l<i, rzefoik, został przez kolegę 
uderzony tępem narzędziem w głowę i twarz. 

- Przy ulicy Brzezińskiej , na zabawie, goście wszczo;­
li między sobą kJótnię, następnie bójkę, w której Ror lt 
Binczak i Wawrzyniec SpJchala zostali poranieni. Le­
kar.i: Pogotowia, po udzieleniu poszwank(lwanym I omocy. 
pozostawil'. iclt nil. miejscu. Poranieni z obandażowanemi 
głowami pozostali ua zabawie do rana. 

Udławienie. Przy ulicy Zgierskie.i, 3-letni cblo­
pak, Adam Ryba, jedząc kiełbasę, zadlawil się nią. Le­
karz Pogotowia, po wydobyciu kawałka kiełbasy z ka­
nału pokarmowego, pozostawil go na miejsru w stani · 
bardzo groźnJm. 

Ekonomiczna. 
Ze statystyki. Wodlug danycb urzędowych , w r. 

1901 byl'.o w pow. łódzkim budynków, zabezpieczonych 01'1 
ognia, 49,420, a mianowicie: we . wsiach i folwarkach 
znajdowalo się budynków murowanych mieszkalnych 181-1.. 
budynków murowanych gospodarczych 2,rn5, domów dre­
wnianych mieszkalny• h 7,862, budynków gospodarczyd1 
drewnianych H,387, ogółem 26,2L5. W osadacJ.: budyn­
kow murowanych mieszkalnych 448, budynków murowa­
nych gospodarczych :287. domów drewnianych mieszkal­
nyrh 3,006, budynków gospodarczi'ch drewnianych 3,091,. 
ogółem 19,366. 

W ciągu roku pożarów b)'lo 60. Wysoko\; strat nic­
ubezpieczonyrh ruchomości W)'nosil:a 21,333 rb, w nieu­
bezpieczonych budynkach 71,816 rb. 62 i pól kop. i ube1.­
pieczonych ruchLUności w Tow. prywatnyc·h na 200,000 1·b., 
ogótem 293,147 rb. 62 i pól kop. 

W ogólnej liczbie pożarów bylo: 4 od podpalenia, n 
od nieostrożnego obchodzenia się z ognie!Il, 7 od uderze­
nia pioruna, 11 wskutek Zil.!Htlenia się sadzy, 32 z nie­
wiadomej przyczyny. 

W pow. łódzkim znajdują się następujące obszary 
gruntów: skarbowych 1184 morgi, majoratowych 2,56-l mor­
gi, kościelnych i szkolnyc:h 502 morgi. wlościa1)skii-h 
89,276 mórg, dworskich 54,762 morgi, miejskich i nak­
żących do osad 11 , 181 morga. 

Aptek bylo 7 z obrotem 2fi,874 rb. Skfadów aptect.­
nych 3 z otirotem 15,000 rb.: restauracyj 10, z obrotem 
29,000 rb.; sklepów /, materyatami pitlmionnemi 4, z obro­
tem 1,900 rb.; drobnych za.kladów ł6, z obrotem 141,300 
rb.: składów żelaza 16, z obrotem 35,850 rb: sklepów 
z naezyniami 4, z obrotem 2.900 rb.: sk:ladów skór 4. 
z obrotem 7,700 rb.; jatek 183, z obrotem 294,185 rb.: 
dystrybucyj 78, z obrotem 93,500 rb.; sklepów z wiktua­
łami spożywczemi 393, r. obrotem f,24,820 rb,: skladów 
hurtowych drr.ewa 3, z obrotem 19,120 rh.; skla.dów win 
2, z obrotem 12,500 rb.: składów mąki 3, z obrotem rb. 
13,400: rzefali 1, z obrotom 3,150 rb.; 1'.ażni 2, z obrotem 
810 rb.: magazynów zbożowych 5, z obrotem 12,650 rh.: 
sklepów galanteryjnych 3, z obrotem 6,750 rb.: składów 
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trumien 1, z obrotem 1.500 rb.: składów drzewa 5, z opro­
tem 8 300 rb.; karczem 28 z obrotem 66,010 rb.: ogolem 
98-ł z~kladów, z obrotem l ,544',8l9 rh. 

Notatnik terminowy. 

Licytacya 
na: 

Diiei1 
i mies. 
n. st. 

Gdzie W jakiej Od sumy 
iustytucyi rubli 

3 ff Warsz. l\Iagistrat 3,100 Odnowienie rzeźni 
Budowę domu muro;­

wanego i zabudowan 
gospodarczych , 9;ff Gubernia 10,343 
Budowę zabudowan Okręg 

gospodarc;r,ych w Łę- !nży?ie- . 
czycy 15/lV n ry1 WOJenneJ 5,050 

Spadki. Wydział hypoteczny P'.ZY sądzie pokoju 
XIII rewiru w Łodzi ogłasza o następujących spadkach; 
P o Jakóbie Józefi e Ha!pernie, zmar!ym w Tomaszowie 
23 pażdz i ernika ~901. roku, .w~aśc. sumr 15,000 rb„ ' z pro­
centami i odpo w1edmą częsc1ą kaucy1 2,450 rb„ zabez­
pieczonych na nieruchomości w m. Łodzi P?d nr. 79~~ 
i 798r, i 2,500 rb., zabezpieczonych na n.1eruchomosc1 
w Ło dz i pod nr. 7; p~ Auguściti Karol~ ~\~Jlich~, ~mar­
lym w Łodzi 5 wrzesma 1894 ro~u, wlas~1?1el~ merucho­
śc i w Łodz i pod nr. 1130a; po Michale M1s1ew1c~u, zmar­
lym w Warszawie 30 marca ~900 r~ku, wspól.w.1erzycial~ 
sumy 2,400 rb., zabezpieczoneJ ua ?1eru.c~om?sc1 w Lodzi 
pod nr. 1113e; po Konstantym Czcrlll~J~'Yie, ~marlym 
w Moskwie 17 stycznia 1902 roku, włas~1c1el~ .n1erucho~ 
mżśc i w Łodzi pod nr. 1114m; po ChoJn!lc.k~eJ, zm~rleJ 
w Łodz i 22 grudnia 1901 roku, wspólwlasc1cielce meru­
chomośc i w Łodzi pod ur. 418a; po Libie-Cyrli Cendro­
wi cz alias Sendrowicz, zmarlej 14 kwietnia 1901 roku, 
1vspólwlaścicielce nieruchomości w Łodzi pod nr. 25~: 
po Hugonie Hermanie, zmarlym w Łodzi 31 styczni~ 
1902 roku, wierzycielu sumy 17.500 rb., z procell:tam1 
i kaucyą, zabezpieczonych n-0. sumie 24,500 rb, na nieru­
chomośc i w Łodzi pod nr. M9; po Izraelu Pomcraucu, 
zmarłym w Lodzi dnia l lutego r. b„ wierzycielu. sumy 
6,000 rb. z procentami t kaucyą 1,000 rb.. zabezpieczo­
nych na niernchomości w Łodzi J?Od nr, _14l~F, a takz~ 
w la "ciciel u dzierżawy, zapisaneJ na teJ nternchomo.śc1 
i innych, oraz wla.ścicielu sumy 1,000 rb. z kaucyą oOfJ 
rb. i 1,000 rtJ.. z kaucyą 100 rb., zabezpieczonych i;ta me­
rnchomości w Lodzi pod nr. 1422i; po Emilii vel h.rysty­
nie Augu~-cie Armdit, :i:marłej w Łodzi dnia 28 grudnia 
1900 roku na lrorzyść której jest zabezpieczoną kaucya 
w sumie 2,ooo rb. 111a nieruchomości w Lodzi pod nr. nr: 
292. 293, 497dd., ~97z, 33, 32a, 47k, 291 i ~90i; po Maryt 
Golda, znrn.rlej w Łodzi dnia 28 kwietnia 1886 r.: wsgól~ 
właścicielce niemchomości w Łodzi pod nr. 813b: .P? .szat 
P adwa, zmadefi w Odesie 5 stycznia r. b., wlasc1cielee 
n ie rnchomości w Łodzi pod nr .. 468i~ po Samuel~ Fry­
dmanie., zmarlym w ł_,odzi 15 maJa J.894 roku, ~vspotwla~ 
· eicielu sumy il.,533 rb. 25 kop., zabe:i:pieoooneJ w J,odz1 
pod nr. 47a. . 

Osoby, i.nteres~wane w powyższych spadkach, w111?-y: 
<l.o dn.ia ~ wrzesuia r. b. zlożyc ·dowody w kancela1 y1 
wydziału hypGtecznego m. Lodzi. 

Z sąsiedztwa. 

Z Regowa. W u't.ai!ie świl).t przy 2° niżej 
'I.em, mieliśmy zawieję śniev.ną. Pola i ogrody, 
.ua któryc~1 od poprzednich ·dni cieplyclt już się 
JZaiielenily, obecnie pokryte są na ćwierć łokcia 
białym cal.u.nem. W czornj w południe było 3° 
.ciepła., śniieg taje, a drogi, które jnż były w zlym 
stanie, bl}dą jeśzcze o wi.elc gorsze. W uu.­
szej okolicy graimje dyft.e.ryt i sika rlatyna: 
Jest wiele ,wypadków śmiełtelnych. 

SZTUl<A PIŚMIENNICTWO. 

(St . Łp.)- Gra spokojna., Bparta ua suUtel­
nem opracowaaaiu szczegółów i .szc.zególików, ~a 
pozór zbytecz.!l.yeh, które ato'h w całok_sz.tał~1e 
!!wym, jak nied.ostrzegalne dla o.ka ~reski 1 CI~: 
nie w rysunku portretu, składa.Ją się na .cało~c 
imponującą plastyką, przy zupeil:uem wc1elemu 
się w dani} postu.61 tak, że widz nieledwie odga· 
duje i odczuwa myśli wirujące pod czaszką, 
a zlud1..enie prawdy każe mu nioomal zapomiuuć 
o scenie, jak gdyby nie świat ułudy, lecz rze­
czywisty szmat życia miał przed oczyma,- o to 
zasadnicze cechy talentu .P· Kazimierza Kamiń-
1:1kiego, artysty dramatycznego teatru rniej.skiego 
we Lwowie, który wczoraj na naszej sceme roz­
począł szereg występów gościnnych w roli Mou­
ssona w glośnej sztuce Brieux'a V· t. „Sędziowska 
toga' ' (La Rohe Rouge). 

Sztuka ta graną była na naszej scenie. już 
nieraz, a jednak nigdy nie osiągnięto takiego 
stopnia w wykonaniu, jak to miało miejsce wczo­
raj . Artyści nasi bowiem dobrze zespolili się 
"' grą znakomitego gościa, dostrajając się dziel­
nie do tego tonu, jaki stanowi wykładnik gry 
p. Kamiuskiego. l'r~edewszystkiem za8 wyróżnić 
im.leży bardzo dobrą i silnie odczutą grę p. Grom­
nickiej w roli Jeanetty, oraz spokojną, a jednak 
wywierającą _właściwe wrażenie g~·ę p. Kopcz,ew: 
skiego w roli Etchepara. Wreszcie p. Różansk1 

1902 r. 

nader i;:zlachetnie t rolę proku-
ratora Vagret. 

Rolq prokurator ralnego odegrał p. Ja-
kubowski z nłaści gą, charakteryzującą 
dosadnie dygnitarz nictwa francuskiego 
trzeciej rzeczypospo , twardych . i ~schł,rch 
w stosunkn do podwła1lnych, a 1mękk1ch Jak 
wosk wobec deputowjnych,. ty~h. istotnych d~iś 
panów Francyi, a 'f>rzynaJmmeJ w wysokim 
stopniu oddziaływających na jej życie we­
wnętrzńc. 

* Koncert benefi:iowy dyrektora „Lutni" 
p. Aloizego Dworzaczka odbędzie si1;1 stanow?zo 
dnia 16 b. m., to jest w środę w teatrze Wiel­
kim. Bilety są do nabycia, a zamówienia przyjmu­
ją się w Księgarni Łódzkiej, ul. Piotrkowska 108. 

* W sobotę w Sali Koncertowej odbędzie 
sie koncert utalentowanego skrzypka Stanisława 
T~ubego ze współudziałem śpiewaczki Józefiny 
Kurtzówuy. 

Program koncertu następujący: . 
1. Koncert D~ moll, Allegro, romans 1 finał, 

Wieniawskiego - wyk. Stanisław Tuube; 
2. .,Do mnie pójdź'', Denza - wyk. Józe­

fina Kurtz; 
iJ. a) Reverie, Vieuxtemps'a, b) Polonez 

D-dur Wieniawskiecro - wyk. Stanisław Taube; 
' o d'' 4. Arya "' op. „Traviata'', Ver 1 ego -

wyk. Józefina Kurtz; ; .. 
5. Fantazya z op. „Otello ', Rossm1-Ernsta­

wyk. Stanisław 'l'anbe; 
6. „Senne mnrzenie'', Hugo Feliksa - wyk. 

J4zefina Kurtz. 
7. a) Romans, Svendsena, b) Mazurek, Za­

rzyckiego - wyk. Stanisław Taube. 

Z WARSZAWY. 
Kasa pogrzebowa warszawska rozwija się 

szybko. Już jest zapisanych 12~0 c~ło~kó".9'. 
Ponieważ jednak w większej części zap1suJą się 
starsi wiekiem i schor wani, ulegając w tern na­
mowom rodzin, które spodziewają się zasiłku, 
wiec wiekszość uczestników postanowiła żądać 
od' nowy.eh kandydatów oprócz metryki i świa: 
dectwa lekarskiego. Tym sposobem chcą om 
zapobiedz spekulacyi niektórych jednostek. 

- Do Warszawy nadchodzi obecnie wag?­
nami ~.wierzyna i drób z Cetlarstwa w stame 
mroionym. Artykuły te na targach ceną kon-
kurnją z miej'lcowemi. . 

- W radzie miejskiej dobroczynnośc1 pu­
blicznej powstał projekt zBlożenia w Warszawie 
instytutu szczepienia wścieklizny, systemem pa­
steurowskim. 

- Wczoraj w kościele św. Ducha ks. rektor 
Zygmunt Chełmicki poblogo~ławil związek m.ał­
ieński między panem Stamsławem Boguckim, 
artystą śpiewnkiem, a pann.ą Różą Rap~cką, 
córką p. Wincentego Rapackiego, znakomitego 
artysty dramatycznego. 

- Zmarła ś. p. Halina z Brochockich Gren­
dyszyńska, autorka licznych o~razków. i po~ia­
stek ludowych, żona znanego literata l publicy­
sty Ludomira Grendyszyńskie~o. 

- Wyszły "' pod tłoczm dwa numery hu­
morystycznego wydawnictwa peryodycznego P: t. 
•Nasz kuryerek humorystyczny>: Je.st t? zb10-
rowa pro.ca a1:tystów-malarzy 1 dzienmkar7'.y, 
wśród których wyróżniają s~ę prace Ti·~c~wslne­
go, Perdzyńskiego, Rapackiego (syna) 1 mnych. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Nowa encyklika papiezka. 
\Y Wielką Sobotq pojawita się nowa ency­

klika papiezka, w której ~jciec św. dzię~uj~ 
Opatrzuości 'I.a to, że dozwoliła mu tak sędz1weJ 
do:i.yć starości i tuk długo dzierżyć w swych rę­
kach ster nawy Piotrowej. Dalej 'I.Wraca się 

Ojciec św. z upomn!eniem do. katoli~ów, .aby 
trwali zaws't.e wiernie przy wierze 1 kośmele, 
daje obraz dzisiejszych społeczeństw, które co­
raz bardziej skłauinją się ku ana.r~h!i i wskazu­
je, iż jedynem lekar:itwem, na dz1s1CJsz.e choro~y 
społec't.ne jest powrót. do. C~rystus~: (Tdy to s1 ę 
stanie nastapi uzdrow1eme 1 spokoJ. , . 

Z Petersburga. 
Podkomisya specyalna pod przewodnic­

twem senatora Anrepa do reformy szkól śred-
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nich uchwalila że nowe szkoly powinny za-
' ' I 't tr;,,ymać nazwę gimnazyó1:. Co d~ pro.~ra!11~ sz ~? 

tyu!J, podkomisya wyr:tzi~a zdan_ie, . ze cw1~zema 
ftzyczue winny odbywau się codziennie pomiędzy 

wykładami przedmiotów .naukowych, że l~karze 
winni korzystać z calkow1tych praw czlonkow rad 
szkolnych i ki~r.ować wychowaniem . fizycz~tem 
mlodzieży. Na sp1e'Y przezna~zono po~ ~o~z~ny, 
dwa razy na tydzieu. \V klasie drugieJ sp1ew 
powinien przyczyniać się d? osiągnięcia.. ?e~u głów­
nej szkoty, a celem tym Jest ksztalcrn 1 wycho­
wywać podrastające pokolenia w. duchu szcz~rz~ 
religijnym i narodowym rosyj~k1m.. W ka~deJ 
szkole winien istnieć chór. Spiew Jest obowiąz­
kowym na każdem na~ożeńs~wie. ,Prócz ,t~go n~­
leży utworzyć w każdej klasie chor do spi~w~ma 
pieśni patryotycznych i , narod.owych rosyJsk1c.lt. 
Szkola winna pomagac rodzicom w ksztalcemu 
dzieci w muz:yce. Nauczani~ pracy rę~znej zale­
cono w gimnazyach, posiada.1ących pensyonaty. 

Torero wo - pr.Jmyszlennaja gazeta'' do-
" o 

nosi: Zjazd w sprawie przemyslu domo1~ego wy-
raził życzenie, aby w Królestwie Polsk1em rtąd 
nrzadzal warsztaty wzorowe i składy okazów 
przemyslu domowego, aby wyda~at . z~liczenia 
na· te wyroby, aby wysylal maJstrow-mstruk­
torów aby udzielit zapomogi oJdziatowi war<zaw­
skiem~ Towarzystwa popierania rosyjskiego prze­
myslu i handlu. 

Rokowania pokojowe. 
W przeciwielistwie do .opt,y_mistyczny~h. wia­

domośti angielskich, zapow1adaJących bhskt ko­
niec woj ny, otoczenie Krii9er~ zachowt~je posta­
we zdumiewająco wstrzem1ężhwą. Augha zgadza 
się na udzielenie ogólnej nmnestyi, oraz na. zn!e­
sienie proklamacyi Kitchenera, . w spr~w1~ Je­
dnak niezależności Transwaalu me zgodzi się na. 
żadne ustępstwa. Co do tego jednak panuje po­
między ws't.ystkimi wodzami boerów ~ rząd.em 
boerskim w Europie zupełna zgoda, ze WOJna 

' toczyć się będzie w dalszym ciągu, jeżeli A~­
glia nie przyzna poważnych ustępstw w spra~ne 
niezależności dwóch rzeczypospolitych boeri!k1ch. 
W tizystko wiec zależnem jest od tego, czy lord 
W olseley otr~ymał o~ króla upo.waż~ienie ~v tyn~ 
kierunku. W przeciwnym razie me moze l>yc 
mowy o dalszych rokowaniach~ Shalk-~nrgerem. 

Wodzowie boerscy, łącz1ue z Krugerem u­
ważają zupełną niezależność za niezbędny wa­
runek za.kończenia wojny. 

Spotkanie w W enecyi. 
Dzienniki berlińskie sai wielce zaciekawione 

z wyników spotkania kanclerza Niemiec hr. Bii­
lowa z włoskim ministrem spraw zagranicznych 
Prinettim. Osiągnięto podobno zupełną. zgodę co 
do wzajemnych stosunków W!och i Niemiec. Po- . 
dobno interesy polityczne 1 handlowe Włoch 
znalazły zupełne uwzględnienie. Szło zaś o u­
trzymanie istniejącego · pOl"ządku rzeczy na pót­
wyspie Bałkańskim i morzu Sródziemnem, gdzie 
bez zezwolenia · Włoch do fadnych zmian przyjść 
nie może. Włochy mają poręczone pierwszeństwo 
co do zajęcia Trypolisu, którego posiadanie:mniej­
szą ma wage dln Anglii, niżeli przyjaźń z Wło­
chami. Co d~ taryfy niemieckiej hr. Blilow dał 
zaręczenie, i.e Niemcy nie mają zamiaru szko­
d't.enia Włochom pod względem handlowym. 
W razie odnowienia trójpr't.ymierza, Włochy za­
pewniają sobie neutralność, ~dyby .Przyszło do 
wojny pomiędzy. Fran~yą. ~ N1e~cam1, przy~zem 
nie z.obowiąi.ą S\~ do Jakiejkolwiek. czynneJ po-
mocy ~iem~om n~ WY_padel: wojny: " . 

Dz1enu1k angielski „Daily l\1a1l utrzymuJr., 
że ob:i.j męfowie stanu poddali dotychczasowy 
traktat przymierza Wło~h z Niemcami grunto­
wnej rewizyi i usunęli '!. niego wszystko, cokol­
wiek nosiło na sobie piętno nieprzyjaźni dla 
Francyi. Myślą przewodnią nowego traktatu 
trójprr.ymierza mu. być zachowanie jednolitego 
kierunku w polityce zewnętrznej trzech sprzy­
mierzonych mocarstw. 

Wspólnik Ozołgosza. 

Jak donoszą dzienniki berlińskie z Ncw­
Yorku, aresztowano tam współwinnego w zamor­
dowaniu Mac-Kinleya, niejakiego Steinmanna, 
który miał się prz~znać, że pomagał . Czołgosz?­
wi przy wykonamu zamachu. Zna1dował s1~ 
w jego najbliżs:t.em otoczeniu, miał rewolwer na­
bity i gdyby Czolgosz nie był trafił, on byłby 
wykonał zamach. 



WIADOMOSCI ZAMIEJSCOWE. 
ś. p. ks. Władysław Siarkowski. 

Prze<l paroma dniami w Grodźcu, gnh. piotr­
kowskiej, zmarł ś. p. ksiądz kanonik Władyslaw 
8iarkowski. 

Zmarly kapłan, po ;1,a ouowiązkami Sll"Oje~o 
nwodu, pracował na ~)oln historyi i ctn„µ;rnf.i, 
'./,bierając i<krz~tnie tnuteryaly, które wytlawal 
w o<ldiielnych broszur.1cli i drukował po ci:n;o­
pi1m1ach. Osobno wydał: "Wesele wlościnn z o!\11-
lic Sobkowa i Chmielnika" t Kielce, 1871 rok.n), 
.Groby kościoła Najśw. ~Iaryi Panny w Kielcach" 
(1872 r.), „Bulla erekcyjna dyecezyi i katedry 
kieleckiej" (1872 r.) i in. W wydawanym przez 
Akademię krakowską .Zbiorze wiadomości do 
antropologii krajowej" ogłosił: „Zagadki z oko­
lic Kielc" (1877 r.) ,,Materyały do etnografii lu­
du polskiego z okolic Kielc" ( 1878, 1879 i 1880 
r.), „Zagadki ludowe z różnych rniej .~cowości gub. 
kieleckiej" (1882 r.), „Materyały ao etnografii 
ludu polskiego z okolic Pinczowa" (18% rokq), 
,, Wiadomość o zabytkach przedhistorycznych 
w Rembowie pod Pinczowem'' (1886 r.), ,, Wia­
domość o zabytkach przedhistorycznych na Tur­
ku, Morawicy i w Trzecionej w gnb. kieleckiej 
(1887 r.) i w in. W ,,Przeglądzie bibliograficz­
no-archeologiczuym" C. Wilanowskiego, oprócz 
pomuiejszych artykułów, podał opis ,/'amiątek 
polskich w skarbcu cesarskim w Wieduiu'' (1881 
rok n); 

t;. p. ks. Siarkowski od młodości oddawał 
się z zamiłowaniem badaniom etnograficznym, to 
też w wydanych przei niego dziełkach - znaj­
duje się bogaty materyał naukowy. 

Jako człowiek, odznaczał się zgasły kapłan 
zacnością charakteru i dużą inteligencyą. Wyso­
ki, barczysty, z twarzą otwartą, spojl'zeuiem ja­
sne1n - budził odrazu sympa,tyq i pociągał kn 
!!Obie. :Nieco rubaszuy w obejściu, był przytem 
niezwykle serdeczny. 

Zmarł zacny kapłan, licząc 52 lata owocne­
go żywota, który przepędiił ua służbie Bogu i 
ludziom, jako wikaryusz kościoła kutedraluego 
w Kielcach, ptoboszcz parafii Kije, a zarazem 
regens konsystorza kieleckiego. Był kanonikiem 
houorowym dyecezyi kieleckiej i członkiem Aka­
demii Umiejętności w Krakowie. 

Zwłoki ś. p. księdza Wiadysła•va Siarkow­
skiego pochowane zostały w Grodźcu, przy lici­
nym udziale parafian, którzy stracili w nim świa­
tłego i zacnego dusz pasterza. 

Z Krakowa. 
- Przed tutejszym trybunałem karnym od­

była się wczoraj rozprawa pod przewodnictwem 
radcy Blonarowicza, przeciw fotografowi Wilhel­
mowi Kleinbergowi i jego żonie o wyst<tpek lek-

19) 
Józef Grajnert. 

DWIE ••• 
Powieść wspólczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz ~i 73). 

ROZDZIAŁ V. 

Lwica, Pączek różany i Gwiazda lilijowa. 
Przeszly trzy tygodnie od tego ezasu. W ko­

ściele 8więtego Krzyża ua Krakowskiem Przed­
mimiciu, nie mogąc się wpierw docisnąć dla na­
tłoku do kościółka ;:,w. 'l'rójcy, wajdowała się 
na snmie Teosia z matką. Ksiądi, skończywszy 
kazanie, pociął czytać zapowiedzi: ,,Zahierają 
Rię do stanu małżeńskiego" - ci i owi, aż wresz 
de wygłosił: ,,Adolf Korczyński, kawaler. z Elż­
bietą Lstoszką, panną, zapowiedź tr1.ecia ''. 

Zciemniło się w oczach nieszczęsnej 'l'eosi, 
sthwycila się za serce, rwane jakby kleszczami, 
pobladb jak ściana i omalo nie z unęła się 
'./, ławki na posadzkę kościoła. l)odtrzymała ją 
mutka strwożona, zrozumiawszy aż nadto, co by­
ło tego omdlenia przyczyną. W yprowadiiła bez­
wlad11ą prawie córkę i w kruchcie święconą wo­
<l1% ochłod ziła jej skronie. 

To i cóż, moja drogucbna! - siepnęła 
biednej jedynaczce w ucho - to i cóż, że się 

ROZWÓJ. Środa 
' kwietnia 1902 r. 

komyślnego bankructw rawa ta ciekttwa ze I 
względu na to, że zek z wynalazkami 
Jana Szczepanika, o k w ostatnich czasach 
tak wiele sie mówi. net SW:) pr;1,ytoczył 
obwiniouy, ż~ killrnkrotuie rzychod%ił z pomocą 
Janowi 8zczepaniko\\ i, ;..:dy tcu konstruował swe 
wynalaiki, że stryj ich Ln wik Kleinberg i Szcze­
panik przyrzekli u1u prowizyq i d1itho lów z wy­
nalazków, a nawet czitść prowizyi płacili. Obwi­
uiony poezynił na tej pocliltawie :whuwiąr.ania, 
których potem nie mógł dotrzyrnnć. I.Jo przyrie­
czonej prowizyi więcej uie otr1,yn1<1ł. l'o wywo­
dach oqrol11·y tryhunał odesłał sprawQ napowrót 
do Rędzicgo 1Hcdczego. 

- Pierwsze przedstawienie w teatrie ludo­
wym przy ulicy Krowoderskiej zapowiedziane 
było na poniedziałek wielkanocny. W ostatniej 
chwili miała jesicze zbadać teatrzyk komisya 
policyjuo-budownicza; były bowiem wątpliwości, 
czy budynek daje d08tuteczuą rękojmię bezpie­
cieństwa. 

- Nie ulega wątpliwoici, że przedsictbiorca 
budowlany Jóief Kozik, którego zwłoki znalezio~ 
no na torze kolejowym, rzucił się pod pociąg 
w zamiarze samobójczym. Po zbadaniu inalezio­
nego priy Koziku rewolwern okazało się, że Ko­
zik trzykrotnie pociągał za cyngiel bezsku­
tecznie. 

- Ma się tu %ebrać kongres w sprawie 
oświaty ln<lowej w Galicyi. Referować będą 
między innemi pp.: dr. Adam, Kazimit-rZ Barto-
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szewicz, prof. Petelenz i pos. Rotter. 'l'ermin nie 
jest jeszcze oznaciony. 

- Dnia 1:! maja. przybędzie tu na dwudnio­
wy pobyt szach perski. 

Ze Lwowa. 
- Dzienniki miejscowe donoszą o samobój­

stwie młodego prawnika, spowodowanem, jak się 
zdaje, ostatecmą nędzą. .Muły pokoik w domu 
przy nl. Kochanowskiego pod J'fa l b hył wc1.oraj 
widownią wstrząsającej sceny: przedęcia pasma 
mizernego żywota pr1,ez pełnego nadiiei mlo­
dzieńca, Stanisława Radziejowskiego, skończone­
go słuchacia praw. Lokator, sąsiadujący z po­
kojem, gdzie się rozegrała tragie.ina scena, u~ły­
szał huk wystrzału o godi. 4-ej po południu. 
Z łatwością dostał sict przez niezamknięte na 
klucz drzwi i zobaczył siedzącego na krze8le de­
nata z głową w dół opuszczoną. W prawem rę­
ku trzymał kurczowo rewolwer, a i ranki w o­
kolicy serea krew się sączyła. Denat da wał je -
sicze Hłabe oznaki życia, wnet je.duak rozstał si~ 
ze światem. Komisya sądowo-lekarska, zastawszy 
już martwe zwłoki, zarządziła odstu.wienie ich do 
znkładu medycyny s~dowej. Stosunków rod1in­
uych denata nikt nie zna bliżej; wiadomo tylko, 
że zostawił brata gdzieś pod Stanisławowem, 
oraz, że innj<luwał się w bardio dych warun­
kach materyalnycl1. 

pobiorą? Je:;t też tzego żałować?... Tobie PHn 
Bóg da lepszego męża, bo8 tego warta, có­
reczko. 

Złamana bólem dziewczyna % kroplami łez, 
błyszezącemi ua długich rr,<tsach, chwiejnym kro­
ldem icsila po schodach kamiennych ua ulicę, 
podtrzymywana przei matkę i nic ua jej siepty 
kojące nie odpowiadała. _ 

Skorpion zacierał ręce z radości, bo resztę 
przyrzeczone~o wynagrodzenia otrzymał i od La­
toszki i od Adolfa. Pił też na zalJńj, mając kie­
szeń uabitą, a w chwilach przytomniejszych upa­
trywał po wesolym grodzie syrenim nowych, ko­
rzystnych dla siebie facyeud. 

Zdarzyła mu się niebawem · taka gratka. N a 
gody wellelne Adolfa i Latosztd, gdzie Lllówiąc 
nawiasem, spił się jak bela, wprowadzil hył, 
upoważuiony do tego przez pannę mlocl~. nieja­
kie11:0 Tymoteusza S., lat średnich wdowca, czło­
wieka bardzo z::imoźncgo, który jako przejezdny 
ze &tron północnych, dłnź.szy już czas pozostawał 
w Warszawie, a miał się przenieść niezadługo 
na stale mieszkanie do Bobrujska, czy jeszcze 
dalej. 

Prr.yjęty wyróżniająco priez powabu~ pannę 
młodą, ustroj0ną w białą atłasową suknię, w woal 
spięty złotemi agrafkami i w ślnlmy wianek na 
głowie, usiadł priy niej w ezasic cukrowej ku­
lacyi po prawej stronie, gdy mąż je.i wyfraczo­
ny, w bialym krawacie, siedział jak przystało, 
po lewej. 

Wśród żywej rozmowy opowiadał jej pan 
Tymoteusz, że go czeka wkrótce uprzednia po­
dróż po kraju, zanim na stałe zamieszkanie da­
lej się wyniesie. 
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- Zmarl tutaj Karol Zenowicz, dyrektor 
cukrowni w Rytwianach w Królestwie Polskiem. 

- Profesorowie uniwersytetów austryackich 
otrzymywać mają odtąd stale tytuł i charakter 
radców cl woru. Skutkiem tego, wdowy po nich 
będą otrzymywały emeryturę 1,500 kor. rocznie. 

- Najwyższy trylJunał zatwierdził wyrok 
t;·ybunału lwowskiego, na którego podHtawie Ro­
bert Stiller uznnny został za niewinnie w swoim 
czasie przez sąd krakowski skazanego. Stiller 
za rzekomą kradzież dokumentów wojskowych 
odsiedział kilka lat więzienia w Wiśniczn. Gdy 
kurę odsiedział, iabrał się z energią do wykaza· 
nia swojej mewinności. 

- W 8tanisławowiA ma być na nowo ut\YO­
rzony stały tentr. Wiadomo, że hył tam niegdy~ 
teatr ś. p. Lucy~na Kwiecińskiego, obecnie spra­
wą zalożenia teatrn zajmuje się dr. Hryniewiec­
ki, b. dyrektor teatru ruskiego. Utworzyło się 
już konsorcyum, roiporządzające kwotą 120,000 
koron. Teatr stanisławow!lki będzie grywał także 
w Krynicy i P1·zemyślu. 

Z Poznania. 
- P. l\Iarciu Biederman, wydawca .Pracy.: 

i właściciel dziennika .Górnoszlązak," sprzedał 
to drugie wydawnictwo konsorcyum rodowityeh 
górnoszlązaków. Redakcyę obejmuje również ro­
dowity górnoślą·~ak, dr. jur. Kowalczyk z Ka­
towic. 

- „Kuryer Poznański" notuje osobliwy wy­
padek, ilustrujący szykany fotów polskich ua 
pocztach pruskicb: Ks. l\fa1·ya Czartoryska, żona 
posła do parlamentu, ks. Zdzisława Czartory­
skiego, otrzymała w ostatnich dniach szereg li­
stów, adresowanych w obcych jęiykach. Jeden 
z listów m~ adres francuski; nazwa ulicy równ iei 
po francuzkn: „Rue des chevaliers," na drugim 
wioski: „Via della cavalleria/' na innym wresz­
cie adres hisipański: ,.A ln. Altessa Princessa 
Maria Qzartoryska, Posen, Galle de los Caballe­
ros.'· Z ·tden z listów nie prz :chodził przez biuro 
1łómaczy. Tylko język polski koriysta 'l. trj 
opieki. 

- „Dzicnuik voznauski'' donosi, że zało­
życiela i byłego redaktora „Gazety ludowej" 
p. Karola Bahrkego aresitowano w Alzacyi i 
osadzono w więzieuiu w Strusburgu. :::itamtąd 
przewieziono go do Elku, gdzie oc'l.ekuje go no­
wy proees o przestępstwa prasowe z l::.t daw­
niejszycł1. P. 13abrke odsiedział w Strasburg11 
cztero-mie:>ięczną karę więzienia za priestępstwa 
prasowe w r. 1898. 

- Nauczyciel Schwari w Ratajach pod Po­
znaniem pobił tak straszuie po twarzy uczni<t 
Gn.wareckiego, ~-e twarz i ~zczęki dziecka d"O · 
znaly długotrwałego bolesuego opuchnięcia. 

- „Gazeta toruńska" pisze: „Po lokalach 
publicznych w Toruniu, w których IJywają. po­
lacy, kręcą się od dłuź.szego czasu tajne sipiegi, 

- Kto wie, na honor, na co się to przy­
da? ... - rzekł sobie w dnchn Skorpion - niech 
się w niej trochę zadurzy ... ja go podpędzę .. 
Ciężkie czasy, o pieniądz trudno, ustawać nie­
podobna. 

Przyjąwszy funkcyę p<>dczasiego, pilnował 
z powziętym dt priori> celem szczególniej Adolfa, 
dolewając mu raz za ra·tem w kieliszek mocnego 
węgrzyna. Mial w tern wyrachowanie, aby się 
pan młody na dobre „udiium<liiał'', jak sobie 
rzeki w duchu. 

Jakoż dokonał tego nicpoil. Po skończonej 
kolacyi Adolf nic wiedział co się z nim dzieje. _ 

Zaraz po ślubie rozpoczęła pani Korcr,yńsk:L 
rządy od tresow:inia na swój sposób męża. Na­
przód zabroniła mu używać wyrazu „specyalny"" 
i kazała zawsze się wpierw umyć, zanim się je.i 
pokaże po wyjściu z pracowni, którą właśnie, 
wsparty wianem ź.ouy, iałożył. Dała na to, ja­
koteż na patent majstra rzeźlJiarsko-stolarskieg•l, 
trzysta rubli pricszło. Zamie.;zkali na Nowym 
Świecie obok ulicy Książęcej. 

Pozwahiła mu postępować p1„1,y sobie, gdy 
szli razem do kościoła, na spacery z nim cho­
dzić uie c:hciata, dopóki uie spr:;i.wił sobie ele­
ganckiego od stóp do głów garnituru letniego, 
a pot m zimowego. Gości często priyjmowala 
w domu, a między nimi i owego bogatego pan:t 
Tymoteusza. Tego już „cicii!bejem" pani Kor­
ciyi1sldej począł uazywać Gładysz, który co tyl­
ko kantor swój ciesielski otworzył nieopodal. 
w Jerozolimskich Alejach. 

Na prr,yjęeia te,' na teatra, na wycieczki do 
l\Iarcelina i inne, rujnowała biednego męża. 

( d. c. n.)· 
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podsluchując rozmów i wypytując slużbę . Niech 
tylko dwaj luli trzej polacy siądą w kawiarni 
luli rcstauracyi cło poufnej gawędki o sprawach 
najoLojętuiejszych, a zaraz usadowi się w pobli­
żu iudywiduum, i :r.atapiając się na pozór w ga­
zetach, nadstawia uszu, w nad:r,iei, że wyśledzi 
jaki:§ tujny spisek pobici. Poniewuż zaś polacy 
spisków nie knują, sługom nieużytec·lnym zaś 
nikt placić nie l'hce, przeto szpiegi zmy:ilują 
i donos:r,a swoim chlebodawcom niestworzone 
rzeczy, a 

0

są ludzie, którq świadomie korzystają 
z fałszyeh doniesiel1, byle tylko mieć pretek~t 
do zn~cania si~ nad polakami. Jak się dowia­
dujemy, w Powauiu snuje Bię po lokalach pu­
blicznycl~ :1graja szpiegów". 

- Zaudarmerya pruska-jak donoszą z Gel­
senkirchen w vYestfal1i do "Kur. Pozn. · - do­
wiedziawszy się, że w kościele kmtejszym pe­
wien L siądz polski T. J. przygotowuje polskie 
dzieci do spowiedzi, osaczyła k 1)Ściół, aby go 
u wiezić. 1(,-iadz znalazł sie w w ielkiem niebez­
piec~eństwic f dopiero tylną ·furtką kościoła, oslo­
uięty przez wiernych, zdołał ujść pościgu i do­
tn. eć szc:r.dliwie do Hothbausen. 

Wieś Komarniki, 1,600 morgów, o k tó­
rej kupno traktowała komisya kolonizacyjna, 
przeszła na mocy kontraktu, zawartego z panią 
Armin i pp \'. Treskow i v. Jagow, jako przed­
stawicielami rodziny Armin, w ręce polskiej 
spółki pnrcelacyj uej rolńików, do której zarzą­
du należy mecenas Woliński i inni za cenę 
175,000 marek. 

- Parcelacyjna spółka rolników nabyla fol­
wark Czerlejno w powiecie 8redzkim. Majątek 
ma przeszło 500 mórg obszaru. Zar:r,ąd spółki 
s!anowia mec. Ad. Woliński, dr. Kaczmarek i 
Józef K~żaj. 

- Z powodu zbiorowego samobójstwa trzech 
polskich gimnuzyalistów, dzienniki poznańskie 
zwracają uwag\, że w gimnazyum l\laryi l\lagda­
leny rokrocznie 150 uczni nie otrzymuje promo­
cyi. Są to prade 'yyłącznie polacy. Gdy ci sa­
mi ucrniowie przenoszą się potem do gimnazyów 
w głębi Niemiec, przechodzą tam z łatwością 
z klasy do klasy. To też poznańskie władze 
~zkolne utrudni:iją uczniom polt;kim przenoszenie 
się do zakładów w Niemczech. 

t Dr. L I E B E R. 

Wczoraj donieśliśmy w telegramach, że 
oneg·duj wieczorem zmarł znany przywódca cen­
trum katolickiego w parlamencie niemieckim, dr. 
Ernest Lieucr. · 

Ernest Lieber urodził się w r. 1838, należał 
od powsta1,1ia cesarstwa niemieckiego do. parla­
mentu i był jednym z twórców stronn;ctwa ka­
tolickiego. Po śmierci Windtborsta wy:mnął Bię 
na pierwsze miejsce i stał się uznanym kiero­
wnikiem stronnictwa. Nastąpiło to skutkiem 
powolnej zmiany zapatrywań, która po śmierci 
Windthorsla dokonała sie w Btrounictwie centro­
wem. Już Windthorst w· ostatnich latach swego 
życia usiłował zbliżyć się do rządu, ale nie 
chciał okupić wpływów politycznych stronnictwa 
rządowego poświęceniem swych przekonań i ha­
seł. Z biegiem rzasu prąd przycliylny dla rządu 
nabiernł siły w kołach ceutrowyl!li i zdecydo­
wano się na kompromisy, aby zdobyć znaczenie 
i wplyw na decyzyc rządu. Prąd ten wyniósł 
prnsotila Liebera mi czuło stronnictwu. Od ob­
jęcia kierownictwa przez niego, centrum coraz 
więcej oddalalo sie od pierwotnych zasa<l w po­
lityce ogólnej. za'trzymulo dawne hasła bez ich 
tre8ci, pozostało nadal stronnictwem katolickiem, 
ale przestało dążyć do przeprowadzenia zasad 
katolickich w polityce państwa i narodu, ponie­
waż .taka dążność musiałaby stawić je w opo­
zycy1 do rządu. Usiłując pogodzić hasła spra­
wiedl~wości, prawa i równouprawnienia z dążno­
sciaw1 rzą<lowemi, centrum, pod przewodnictwem 
Liebera, zm ienito w praktyce także swą politykę 
względem. polaków, zadawalalo Bię gołosłownemi 
protedtam1 przeciw nadużyciom i bezprawiom 
germanizator~kim, ale nie występowało stanow­
czo w obronie polaków. Dopiero gdy Liellcr, 
skutkiem ciężkiej choroby, przed dwoma laty 
usuną! się przez pewien czas z życ:a publiczne­
go, w stronnictwie nabrały siły dawne przeko­
nauia i zasady, co odd:r,iałalo przedewszystkiem 
na jego politykę w sprawie polskiej. Powró-
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ciwszy do parlamentu, 
podzielone na dwa oboz 
czniał się coraz więcej 
stosunków z polakami, 
niemieckim i na Szla:r,ku. 

! 

ieb~· znalazł centrum 
a rozłam ten uwido­

~ n!ure zaostrzania sie 
łuszc;a na zachodzi~ 

Nareszcie, przed rokiem, nastąpiła w spra­
wie polskiej bardzo burzliwa dysku::1ya, po któ­
rej rozgłoszono, że Lieber zachoruwuł z rozJra'i.­
nienia. Faktem jest, że od tego czasu usunął 
się prawie zupełnie od kierownictwa, a katolicy 
nadreńscy, których gtównym organem jest znaua 
<Kolo. Volksztg>, występują zu1.cluie otwarcie 
i Btanowczo w obronie praw ludnośti poli:1kiej. 
Zdaje się, że w ostatnich kilku mie„iącach także 
większość posłów centrowych zmieniła - jeżeli 
nie swą politykę, to przynajmniej taktylui poli­
tyczną w sprawie polskiej. 

Po śmierci Lieberu, kierownictwo w stron­
nictwie ouejmie prawdopodobnie dr. Bacliem lub 
Roeren. Pierwszy zajmuje względem polaków 
stanowisko obojętne, ale jest mniej żądny wpły­
wów i mniej skłonny do kompromisów z zasa­
dawi, niż dr. Lieber; drugi jei;t znany, jako naj­
gorliwszy w centrum obrońca polaków. 

Ko r e s p o n d e n c ya. 
Paryż, 2 8 rnrirca. 

Od dłuższego cza'łu zajmuje się Paryż gl'O­
mndką osób, których życie równic jest romanty­
cznem, jak imiona, a raczej pseudonimy: „Oasque 
d'Or," ,,Manda," „Leccu,'' „Son-Pied,'' „Le Pan­
there'' i t. p. Są to członkowie słynnej bandy 
rozbójniczej „u.paszów," która nocną porą graso­
wała po przedmieściach paryskich, zwłaszcza 
w dzielnicy Batignolles. Owi ,,apaszowie" za 
pomocą kobiet ze swojego grona, ściągali prze­
chodniów do ciemnych zaułków i tam ich rabo­
wali, nic cofając się w razie potrzeby przed 
morderstwem. .Mieli swoje odznaki, ustawy, ha­
słu wojenne i przez bnrdzo długi czas unikali 
sideł policyi, aż wreszcie ~,gnhila ich„. kobieta. 

Peigneur, zwany „~landa," wódz uandy ,,apa­
szów,'· młodzieniec 20-letni, olbrzymiej siły i sza­
ionej odwngi, miuł kochankę, która dla swych 
złotych włosów oh'zymafa prz.czwisko „Casque 
d'Or. 1

' Złotowłosa Vt:nus, polująca na zewnętrz­
nych bulwarncl.t wieczorami ll<t adoratorów, za­
silała szczodrze kasę llandytó1v, kocbala swojego 
l\landę, ale pewnego ruzu powiedziała sobie, że 
,,varietas delectat,'' opuściła. „l\fandę" i poszła 
za „Leccą. '' Wobec tej zdrady „apaswwie" po­
dzielili i;ię na dwa obozy, które zaprzysięgly 
sobie zemste. Powstała krwawa walka. 

Zwolen~icy Mandy zranili Leccę, a gdy 
przyjaciele chcieli rannego odwieść doroi.ką do 
bezpiecznej kryjówki, wrogo ·ie zdotali mu za­
biedz drogę, wdarli siP, do powozu i nożami za­
dali osłabionemu upływem krwi jeszcze kilka 
ran. Lecca, znaleziony przez policyę na ulicy, 
został odstawiony do Rzpitala więziennego, Man­
du zaś umknął do Londynu. Wrótce powrócił 
do Paryża i tutaj został ujęty w samotnej go­
spodzie nad Sekwaną przez cały legion agentów 
policyjnych. 

Paryż oczywiście zajmuje się nadzwyczajnie 
tcmi uowemi tajemnicami swoich zaułków, a 
~landa, Lecca i Casąue d'Or stali się popularne­
mi wielce osobistościami. Zwłaszcza złotowłosa 
Cusąue d"Or stała się tnk i:;ławną, jak gdyby 
z grobu powstała jedna z hol.Jatcrck Eugeniusza 
Sue. Dzienniki zaczęły o niej ogłaszać cod:r,ien­
nie notatki, aż wreszcie pewnego razu doniosły, 
że została zaangażowaną w sztuce, osnutej nu. 
tle przygód romantycznych bandy apaszów. 
Wszystko było już prr.ygotowane do premiery, 
gdy nagle niektóre dzienniki zaapelowały do 
opinii publicznej, potępiając pannę Casąue d'Or, 
dyrekcyę wspomnianego teatru i premierę. Zro­
bił się <huczek> i premiera została odłożoną 
na późnirj ku zmartwieniu publiczności, żądnej 
wrażeń. · 

Inne życie, uiemniej zajmujące, dramatyczne 
często, ale szlachetne, maluje znany reporter "Fi­
gara >, p. Juliusz Hurct, w książce swojej p. t. 
„'font yeux tout oreilles''. Książka ta jest zbio­
rem, które w ciągu lat 10 miał Huret z najroz­
maitszemi osobisrościami, tudzież feljetonów o roz­
maitych drobnych i ważnych rzeczach. W strzą­
sające wrażenie wywołuje opis odwiedzin u zna­
nego deputowanego Numy Gilly, który w roku 
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1888 w S'iYej slynuej mowie zarzucił parlamen­
tarnej komisyi budżetowej, że pomi~dzy :30 jej 
członkami jest co najmniej 20 Wilsonów. Oka­
zalo się niestety, że zarzut był słuszny, chociaż 
może co do cyfry przesadzony, ale wtedy Numa 
Gilly powędrował na 5 miesięcy do więzienia. 
Uchodr.ił za n~zczercę, któremu nikt nie chciał 
r1;ki podać. G;Jly, :r,łamany, cofnął się w zaci­
;,;zu prywatnego życia, sied1ąc u b •ku nirsztz~­
biiwej ·iony, która po zas11dt.eniu m~ża du.stala 
z rozpaczy p • 1111ięszauia zmysl1iw. 

Przyszln sprawa oslowinncj ,,Panamy" i wte­
dy Buret przyµomuia.ł bOl1ie Uillj 'ego. Nie na­
myślając Bię pojechał do N i mes. ażeby od \-..ied:r,ić 
zapomni:wegu deputowaueg11. ~11m::;. Gilly przy­
jął g-o uprzejmie, ale rozrnuwiać o swojej mar­
tyrologii nie chciał, wt>kazat t) !ko w milc'l.enin 
ręką na obłąkaną żonę, kHirn biedziała skuloua 
przy stole. 'l'o było aż nauto wymowne. Buret 
powrócit do Paryża bez wywiadn, ale za to na­
pisal obrazek, wstrząsający swoim tragizmem. 

W ,.Bulletin Polonais'' mieści się piękny 
poemat w narzeczu prowansalskim p. t. „Ucznio­
wie z Wrześni", z tłómaczeniem francntikicm. 
Autorem poematu, poświęconego Sienkiewiczowi 
i pani Sćverine, jest Józef Loubet. 

-o-

Sztuk1 tresowania zwierząt 
-?-

Pan Sawade, który produkuje się obecnie 
ze ~woimi tresowanemi zwierzętami w Nowym 
Londyńskim Ilippodromie jest nietylko najznako­
mitszym, ale i najlepiej opłacanym pogromcą 
zwierząt. Ciekawem i godnem uwagi jest to, że 
przyucza on je do bezwzględnego posłuszeństwa 
nie surowością, ale przeciwnie łagodnością i do- • 
brem obchodzeniem się z nimi. 

Przedstawienia Sawadego można nazwać pra­
wdziwym tryumfem sztuki tresowania dzikich 
zwierząt. Tygrysy, lwy, białe i brunatne nie­
dźwiedzie układają się w malownicze grupy za 
jednem skinieniem pogromcy. Zwierzęta wyko­
nywnją zawiłe produkcye gimnastyczne: tygrysy 
ćwiczą się na trapezach, skaczą przez obręcze i 
t. d. Niedźwiedzie odgrywają rolę żonglerów. 

Jednym z najciekawszych punktów progra· 
mu jest ten, kiedy Sawade poczyna się bawić ze 
swemi zwierzętami, tak up. jak dzieci bawią sicz 
z psami. Obnosi więc małe lwiątka na ramio­
nach po scenie, jeździ wierzchem na lwach i ty­
grysach, a wszystkie te dzikie i krwiożercze 
„ bestye" stają się wobec niego spokojne i łagod­
ne, jak baranki. 

Jeden ze wspólpracowników pism londyń­
skich "iuterwjewował" pogromcę zwierząt; rezul­
tat tej rozmowy, rzucający ciekawe sze:t.egóły 
n:t sztukę tresowania zwierząt przytaczamy po­
niżej. 

Kajs;imprzód - mówił p. Sawede-zacząłem 
tresować słonia i dwa źrebaki. Najbardziej po­
datnym do tresury jest słoń; daleko mniej z nim 
zachodu, niż ze lwem. Bardzo ciężkim do po­
Hkromienia jest tygrys. 

Biale niedźwiedzie są Jagodne i posłuszne, 
ale nauczyć je czegokolwiek niezmiernie trudno, 
z powodu ich przechodzącej ludr.kie pojęcie 
głupoty. 

Nietresowane dzikie zwierzeta sa znacznie 
mniej kosztowne, niż to powszech~ie pr~ypuszcza­
ją. Brunatny niedźwiedź np. kosztuje około 200 
fr. Wielu ludzi sądzi, że tresurę rozpoczynać 
należy, gdy zwierzęta są jeszcze młode. Jest to 
przekonanie błędne. Młode bawią się nader chę­
tnie, ale nie uczą się niczego. .Mylnem też jest 
przeświadczenie o uiebezpieczei1stwie, na które 
jakoby każdej chwili są narażeni pogromcy 
zwierzat. 

co· się samej tresury tyczy, to wielka ta­
jemnica w tern tkwi, aby uczyć zwierzęta takich 
sztuk tylko, które odpowiadają ich naturalnym 
ruchom i skłonnościom. Gdyby niedźwiedzia np. 
próbowano uczyć skakać, nauka. pocblonęłaby 
wiele czasu i zachodu, a spełzła na niczem. Tak 
samo sztuki, których się pre<lk.o moie niedźwiedź 
nauczyć, są niemożliwe do wykonania dla ty­
grysa. 

Tresurę zwierząt zaczyna się zwykle od tego, 
że je się oprowadza w obroży i na lańcuchu do­
okoła areny. Niektórzy pogromcy wolą prowa­
dzić zwierzęta na przymocowanej do obroży dłu­
giej sztabie żelaznej, która nie pozwala zwierzę­
ciu rzucić się na przewodnika. Inni zaopatruj~ 
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j J w kagańce. Skoro zwierzę się uieco obłaska- ' 
wi, zaczyna się wluściwa edukacya. 

D0 nauki siedzenia na krzesłach lub otoma­
n· e używa się malych mebli, na które się kładzie 
kawałek mięsa tak, ie zwierzęta, chcąc je dostać, 
muszą na te meble włazić. Do robienia "żywe­
go mostu" przynęca się zwier~ęta w ten sposób; 
że się pod ich przednie i tylne łapy podkłada 
ni~k~e podstawki, które się następnie coraz bar­
dzteJ rozsuwn. 

Skakać przez koło uczy się zwierzę w teu 
sposób, ie wprowadzone z.ostaje do kąta, z któ­
rego nie może się inaczej wydostać jak tylko 
przeskakując przez trzymane w tym celu kolo; 
następnie nagradza się je za to kawułkiem mię­
sa i pnwtarza lekcyę. 

Telegramy. 
Moskwa, 1 kwietnia. Nauczycielka Allard, 

która strzelała do generała Trepowa, była uwię­
ziona za udział w rozruchach lutowych. Przed 
trzema dniami uwolniono ją na żąrlanie genb­
rała Trepowa, z powodu liraku zdrowia i na 
prośbę matki. 

Tryest, I kwietnia. Za zgodą kuryi rzym­
skiej w 'vielti kuściołach na [stryi wprowadzono 
ponownie liturgię słowiańską. : 

Waszyngton, 1 kwietnia. Poseł Kolumbii 
wręczył Hnyowi protokuł t:rch warunków, na 
których za.sadzie Kolumbia gotową jest mmać 
prawa do. bQ<U!..Wy kanału. 

Konstantynopol, I kwie_tnia. W wilajecie 
Janiuy krąży proklamacya, wzywnjąca do po-

• wsr.echnego powstania i do zamor1łowania tam­
tejszego walego, słyunego z okruciei1stwa, Osma­
na baszy. Postawa wojska jest groźna. W wi­
lajecie .ran iny wojsko nie gtrzyrnuło od roku 
żołdu i mundurów. 

Londyn, l kwietnia. Według wiadomości 
z Hejdelbergu transwaalskiego, zwołał komen­
dant Albert zgromadzenie boerów w okolicy 
Springsu, celem zastanowienia się nad sprawą 
powszechnego r.łożenia broni. Podobne zgroma­
uznnie zwołał gen. Botha do Amsterdamu. 

Paryż, 1 kwietnia. Prezydent Loubet prr.y­
bywa do Kronsztadu w duiu 20 maja, wyjazd 
powtotuy nastąpi w dniu 23 maja. 

Salonika, 1 kwietnia. N a zgromadzeniu 
szlachty albańskiej postanowiono prodiĆ Riciotie­
go Garibaldiego o zorganizowanie wyprawy ga­
ribaldczyków do Albanii, przyczem znpewniano 
go, że broni i amunicyi r.najdzie na miejscu do­
statek. Riciotti Garibaldi odpowiedział listownie, 
że gotów jest wypraw~ żądaną urządzić, o ile 
otrzyma do rozporząd'l.enia odpowiednią sumę 
pienięd'l.y. 

Barcelona, 1 kwietnia. Spłonął tu teatr, 
w którym odbywały 1:1ię przedstąwienia kinema­
tografu. Pożar wybuchł w czasie przedstawienia. 
W teatrze było pełno dzieci z matkami. W tłoku 
bardw wiele osób odniosło rany. 

Z ostatniej chwili. 
• Berlin, 2 kwietnia. „Deutsche Tagesztg." do­

nosi ze źródła wiarogodnego, że parlament nie­
miecki wkrótce będzie rozwiązany. 

Kalkuta, 2 kwietnia. W ostatnim micsią­
cll w Pendżabie dżuma, pochtonę.ła 70,000 
ofiar. 

Berlin, 2 kwietnia . Donoszą tu z Londynu, 
że nic należy się zapatrywać zbyt optymisty­
ciuie na rokowania pokojowe z boerami; po­
wstały oue wprawdzie z inicyatywy rządu an­
giel,;kiego, boerzy jednak znchowują się bardzo 
odpornie. ·Nieprawdziwą jest wiadomość, Jakoby 
przedstawiciele innych mocar,;tw mieli popierać 
rokowania pokojuwc; zaprzeczenie to do.tycze 
przedcwi;zystkicm prezesa ministrów holender­
skich Kuypera . 

Kapsztadt, 2 hwielnia. Prz~'b!ł tu lord 
Wob.eley. 

Kair, 2 kwietnia. 
cholerą dom szq, ze w 
lo 1,127 osób. 

Z okręgów dotkuiętyrh 
ostatnim tygodniu zmar-
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Wiedeil, 2 kwietnia. W bndiecie na. rok 1903 
wstawiona będzie trndz yczajna pozycya 50 mi­
lionów koron na uz~roj ie artyleryi. Reorgani­
zacya artyleryi b ,cizi& się odbywać w ciągu 
5 lat. 

Paryż, 2 kwietnia. W czornjsze posiedzenia 
izby i senatu przeciągnęły się do późna w nocy 
i były dosyć burzliwe. Posiedzenie izby zam­
knięto dJ1i8 o 5 rano; budżet przyj'tto większo­
ścią 327 głosów. 

Madryt, 2 kwietniu. Na wczornjtizcm posie­
dzeniu izby odroczono dyskusyę nad wnioskiem 
o kongregacyach. Wniosek ten będzie prawdu­
podobnie prr.ez rząd cofnięty. Pu za tern uchwa­
lono, :i.eby stan oblężenia w Barcelonie tnv~.ł 
nadal. 

Londyn, 2 kwietniu. Z Quenstown otrzyma­
no wiadomość, że przybył tam statek, wiozący 
na pokładzie dwóch oficerów angielskich, skaza­
uych na dożywotnie ci'tżkie roboty zn to, że po­
zwolili dobijać rnnnycL boerów. 

Wiedeil, 2 kwietnia. Kwesty a utworzenia 
rninisteryum bez teki dla niemców, w zasadzie 
została rozstrzygniętą przychy I uie , ministrem 
wszakże zostanie osobistość stoj ąCll po 'l.a wal­
kami parlamentarnemi. 

Paryż, 2 kwietnia . Po~p1saną zo3tała umowa 
franko-niemiecka, dotycząca przewozu alkoholu 
i przetworów z alkollolu. 

Wiedeil, 2 kwietnia.. Przybyli tu: prezes mi­
nistrow węgierilkieh Koloman Szell, minister 
handlu Luca.se i mini:iter skarbu Hor:iysky, w ce­
lu odbycia z ministrami wiedeńskimi narad 
w sprawie budżetu i ugody. 

Bukareszt, 2 kwietnia. ,.Alhmce Israelite" 
odmówiła wydawania nadal zupomóg żydom, 
emigrują<lym z Rumunii. 

Kraków, 2 kwietnin. Teatr ludowy pod (ly­
rekcyą p. Knake-Zawadzkiego otwarty w ponie­
działek, cie8zy f'i~ dużem powodieniem. W dni 
świątecr.ne liył przepełniony. 

Ku .rsy giełdowe. 
Waruawa, 2 kwietnia. 

Tl' a luty: 
M~rki . ...... . 
Franki ..... . . . 
Korony . . . . . . . . 
Funty Siterlingi . . . . 

Papiery Pmlstwowe: 
Pożyczka Prtlmiowa I Em. 

„ „ II Em. „ „ Jll Em. 
Reuta 4% . , . . . . 

Listy zastawne: 
Likwidacyjne . . . . 
Ziemskie 41

//'(, • • • • 
,, 4% ••..• 

l\liasta Warszawy 5% 
,, " 41 /'),'{, „ Lodzi 5% . . 
., " 4' //(, 

Rudzki i S-ka 
Starachowickie 
Putilowskie 

46.30 
:{7.65 
3950 
H.47 1 /~ 

469.-
363.-
305.-

96.61) 

100.-
98.80 
88.90 

100- -
!;)2.95 
96-10 
89. -

717-50 
16·!.50 
76.23 
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Wolne żarty. 

Ka ulicy. 
rifoie masz przypadkiem cygaro?" 
Nie, jui cygar nie kupuję. 
A to dla czego? 
Bo chcę ciebie odzwyczaiić od' pa:Tcnfa_ 

XX wiele 
Wyobra:i; sobie pani, Jan utracił iOJ.1~. 
Czy się rozwiódł? 
Nie. 
Więc rzuciła go dla innego? 
Nie, zmarła! 

- Cóż za marna codzienność. 

W kuchni. 
Pani do slnżącej, zobaczywszy jakfog-0~ · m~.ź­

c:zyzne 
~· · Mówiłam ci tyle razy, :i. eby ś ka:walerów 

nie przyjmowała w kuchni! 
- Pani będzie łaskawa się nie gn iewać„ bo 

to nie żaden kawaler, jeno - wdowiec. 

\V clio.Jerze. 
i\Ioryc, powiedz mi, co to je;;t finua:men.t?.' 
Firma .Mentlt? ... Pauie profesorze, ja. wca-

le nie 1:1łyszałem o takiej f irmie! 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Karfs, Galiński, Bergson Hercberg . Jaffe. Czamański, Kol'.odzi ejciyk, Mowszowtcz, Sirokl z Warszawy-Niemczynow, Warl'.amow, Juri ew, l'anajoti . z Petersburga-Sleig z Londynu- Thiirmer z Sztutcrartu. Zatajewicz z Piotrkowa- Zuryński z Moskwy-Ka1~ińskh 

Kułakowski z Elisawetgradu - Stochowicz z Płoc ka -Sladkow z Tawropola - Wasilenko z Radomia - Ilandt. z Tomas:wwa- Worwerg z Akwizgranu-Lewinson z Char­
~rnwa-Wibrons z Lipska- Knopiński z Mitawy -- Zobe1 Zw1;i;kau. 

Offerman, Sachs, Bali cki z Warszawy - Krets<:hmar z Gera-Rieder z Sosnowca-Holzamer z Frankfurtu. 

SZKOŁA TAŃCÓW 
St. Zaborskiego 

Piotrkowska 45. 
....- Zapisyw:Jć si~ można na nowe tańce 

mazura. 

Retuszera 
lub retuszerki, poszukuje się do za.ktadu fo­

tograficznego p. E. Stummana. 
_,~---~--~-----·-- --··- .„_ 

ELEGANCKIE TRWAŁE 

06umie 
poleen sklep pod firmą 



r 

Ogłoszenie. 

Podaje •lę do ~·adomo;c1, że w dnin 3 
(16) k'l'ffetnla r. b. w gmacłin sąfn okrę­
icowego L alia kl"f o w w. Kalisto, odbywać 
8ię bęcllio pn b : iczn •ł I:c·yrncy:i n'I sprze­
daż n ' erudioniośd, poloźonej w mfeścfe 
pow'11towem Sieradzu, pod nazVfą Wój­
tow. iwo Sieradzki, skład • J :i cej s · ę z ma­
.iiyw mnrowaneFO obszl'rnego b.-o" nru, u -
rządzonego podług iegoczeHuych "ym •gań, 
z wszelkiemi ut;rnsyl"a'lll i foh arkn prze­
sirzenl około 50 mórg ziemi, w dobrej 
izleble, w tej liczbie 8 mó •g o"l'ocowego 
.i warz) wnego oi,:r.idu, z in wen tanem ży­
~ym i n iirt~ym domem ml s7.kaluym 
piętrowym masyw murowanym, ~ · wit1rają­
cym w sobie 1"> p .:. kui I z bnd ynkami go­
spodaukieml. w c1ęśel mnrowP.nt110i , a w 

·cz~ecl clrew11ia uemi, zn•j <lujl\eymr afę w 
znpofu)m porząekn. Komuni • ac ~ a z po­
wodu bndnja,cej 1 ię d1·ogl żelaznej War­
s z11w•ko-k11lls · ii-j, 1<r1lawne.i rze~I Warty 
i drOJ szosowy~h. t.ł:liwlona. 

SU-4-1 

Tanio. 
Z powodu wyjazdu sprzedam 

mój 
S:CL~~. 

Piotrkowska 121, Z. Schneider. 
371-3-1 

W Dom. Powodów 
stacya pocz. Ozorków, z powodu 
parcelacyi majątku będzie sprzeda­
wany inwentarz żywy i martwy, 
w czasie od 1 do 9 kwietnia 1902 
roku. 376-6-1 

Z dniem 10 kwietniawydawatl będę 

OBIADY 
gospodarskie, śniadania i kolacye za 
cenę możliwie przystępną. Tamże 
są do wynajęcia pokoje umeblowane 
mogą być z calodziennem utrzyma­
niem. Ulica Skwerowa :\l! 8, rn. 1, 
przy samym d 11orcu kolei żel. Yis­
a-vis Skweru. 

377-G-l 

Urząd starszych 

Czeladzi. Rzeźni ~zych ; 
uprasza o większe zebrame się na 
gospod ę dla obioru starszego i pod­
starszego · czeladnika, dnia G kwiet- 1 

nia, t. j. o godzinie u wieczorem. 
379 3-1 

Warszawski a Akcyjne Towarzystwo 
FOZYCZKOWE 

(LOMBARD) 
Fllja I w Vidi! ul. Zachodnia J'ł 31 Filja 
II w Łodzi Piotrkowska.Ni 69 zawladam•a 
że w mtejHcowej sali licytacyjnej prii:y ni'. 
Zachodnlej>i31wdnlnt!lk"loinla 1902 (;>. 
maja) 1902 r. i dni nastl}pnych odbywau 
się będzie li~ytacya na sprzedaż zasiawo"r 
(z obydwóch filij) we właś. hvym czasie 
nieprolongowanych; podczas irwanla licy­
\acyl, prolongaia z.istawów na sprzedaż 
wysiawionych miejsca mieć nie będzie. 
Wykaz Ji.M zaki.l.wow podlegających sprze­
daży zosianie ogłoszony w gazecie Łod-
zinskij Llstok" 372-a"-1 

Mi~szkania 
z wszelkieml wygodami są do wynajęc·a 
na ni. Ceglelnknej )i 7 oi l•go l ip ,•a 
r. b. Bl iższa wiadomość n firmy I Uo-

b ani.iki synowie. 
371- 3 2 

~--------~~~ 

Pierwszorzędny z Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

robi okrycia damHkle, fasony kształtne 
1 wykończenie ariystyczne 

Spacerowa M 81. 

Zarybek karpi 
posl~da do sprzedania Bełdow pod Łodzią 
poczta A.bksandrów łęczycki. Sprzedaż 

rozpoczyna się 1-go kwietnia. 
150-12-1 

ROZWÓJ. 8roda, dnia 2 kwietnia 1902 r. 7 

Dr. Sonnenberg 
\ choroby skórne ~ •~nory• 

czne. 

sLi OE PAREUMERIE $UPERIEURE 

.RALLET&C~ 
' MDICDU RS DE LA coUR 

FOUIJllSSEU \MPhfALE 

Choroby weneryczne, skórna 
i moczopłciowe 

Dr. s. L~wkowicz 
Przyjmnje od 8-11 I od 5-8. panie od 

2 -3. Zachodnia M 33 
(obok lombardu akcyjnego) 

V ~ 1ied?.lolę I 6wl1,;ta od 9-l 2 i 4-6. 

Dr. O. Altenberger 
r ndrzeja 5 

Choroby nosa, gardła uszu. 
Przyjmnit1 w dnmu od 9 do 11 raco l 
od 4 do 6 poµotudulu, 'l'I tlwlt;ta przyjmn-
jo tylko ranu. 8t9-d-1 

--·- ·--- ----- - ~- -·- ··· - --~--

Dr. F. SKn~i~wicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja N. ł3 
Przyjmnjł': l 0-1 :! r'4 •' o I 6-8 vrlecz„rem 

p:m 6 5-6 pop '> ł. ń06 d 32 

3 4-d Dr. Maul 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczo płciowe, 
PIOTRKO SKA M 121, 
przyjmuje od !! do 11 r. I od 6 do 8 po­

połndnln. ranie od ó do 6 popoł. 

~r. A~rutin. 
Chorol iy i;kórue i weneryczne 

Krótką N! 9 
Przyjmuje: re no do godzmy 11, po po­
łudniu od 6-8, pauie od 5--6. 

ll-15 4 

--·~-------

Dr. Il. H~lman 
Spel}yallata chorób uazu, nosa, krtani I 

gardła 

osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
Przyjmuje od 9-101/~ r. I o<l 4-6 pop. 

922-30-30 

Dr. Leon Silberstein 
Leczy: 

Choroby skórne i weneryczn:> 
Prsyjmnje panów cd 8 - Jo, 1 - :!. 6- 8 

wleezorem. Panie od 6-6 po południ u 

Ewangelicka N. 1. 
W nledzlelQ 1 święta od 8-E raD'l, 4- S 

poi;ołndnlu. 615 

Ulica Cegielniana Nr. U. 
Pr1yjmnje od g. 1 O rano c!o ' 

i od .{-8 J)lltl"' 

~r. J 
~ho.-n>.y 

uazu, nosa, gardła i żboczefl tnowy. 
Prayjmnje od .- - li r. I od 4-7 nu oł. 
w niedziel~ od 9-11 r. I od 2- 1 t>ttOO ·', 

Ł.ód~, Zawadzka .M 4. 

ICILKA 

l~tni~A miHzkań 
jest do wynajęcia w Boleslawowie, 
pięć minut drogi od stacyi Andrze­
jów. Dla obejrzenia mieszkali zwra­
cać się można do miejscowego ogrod­
nika. Omówienie warunków w kan­
torze, Południowa ~!! 10. 

338-3-3 

I Egzystująca oT'iat 10-cj; w ło: 
PRACOWNIA 

Haftu i znaGzenia bielizny 
Il. MAZURKIEWIGZOWEJ 

A Skład pudełek do kapeluszy oraz pra-
1 •cownla pończoeh. Dwie szafy sklepo -

~ 
we. m'lszyna do pończoch .M 13 d'lża 
•llyba wysiawowa są do sprzedania N-ł 
wro\ 8 m. 9, K. Frankowska. 779-d-3-l!s 

-- - -
1 Qtłowlek w -średnim wit'ku, znają•'Y ję-

1 

zyk rosyjski, polski I niemitlcki, poszu­
kuje jaklegokolwitik zajęcia. Ofor1y pro­
Mzę składać w adm. .RoinToju~ pod lit i .G. K." 530-3-3 

I 

! 
Chcę brae lekcye konV>ersacyl nh miec­

kl1<j od niem ki. Oforiy sub .• kon"' er.;a­
cya niemiecka" proszę Heł .dać w ;.dmln. 
„l:tozwoju' J.-1 

! Do wynajęcia p.>kój w każdym c~asle 
I. z nmt1blowaniem lnb bez przy ulicy 

. Średniej 1fi 23, m. 65. 307-d-4 

I Dobra okazya!I! Tylko 10 dni!!! Z powo­
du wyjazda wyprzedaje wszelkie przed­

mio~y w ceni J niżej kosztu. Knrla dzkl 
m1gazyn, Pioirkowska 62. 5g3-3-lś8W 

i 
i 
I 
I 

l 
I 
I 

I 
I 
I 

Fortephn d' e:xercytowanla się na go­
dziny, ii mże lekcye muzyki. Ploirkow­

ska 200 m. 10 na parterze w oficynie. 
2~0-d-4 

J• st do sprzedanb czarny garuit!lr, s'oły 
garniturowe i dębowe, kredensy btołowe 

I kollbenne, krzesła dębowe I otomany, 
do'Jrej roboty. Tamże 11ą: klo,·e dębowe 
dla rz'źulkow, a bkże i elegancka klalka 
db. papnv. Ctlny prJ:ystęp ie. Wi-
dzewska 78 eklad mebli. 581-1-1 

Ul. Przejazd N: 12, m. 14 1

1 prlłyjmnje ~ szelkie roboty w ukres 
1 

'lfłody cdoVfiek, żonaty, poszukuje po­
lU.,ady magazyniera, ekspedyiora lub in· 
kasenta, po11lada chlubne świa.:leciwa 
o az poważne rekomend icye, na żą.ta .i !l 
z kancyą. Oferty pro:nę składau w a 'm, 
„Rozwoju" sub .• Cu. mos". 575-3-1 

Kredens, łóżko żelazne I inne mt1b:e do 
sprzedania. Wial!omość ul. Wschodnia haHn wchodz)\ce, gwaraninje artyijty- i 

czue wykońezenle po możliwie niz- I 
kich cenach. 

Zaraz potrzebne są uozenlce na stałe I 
z kompl,tnem utrzymaniem. j 

·~-*'Mi9 _ !":___ _ I 
Uczeń 

z ła •inym 1·haraktt1rtlm p ·sma i 3 klasowem 
wykgzt.łeenitim potrzebny do kantora. 
Ofer~y w 2 eh j~'llykach frajowych 5,ła· 
dać w adm. „Rozwoju' sub, „P. K. 49". 

310-6-6 
-~ .. - ~ ·----~-· ~-~---~-

Mieszkania letnie 
umeblowane, w irnanej klimatycznej miej­
scowości przy stacyi Kamińsk D. Ż, W.W. 
lllłiua wiadomośc ni. Mikołajewska 67 
m. 3 od god:.1. 1 t - 1 I o 7 w ecz. lnb n 
właśc i ciela majątku w Kletnl p. Kamińsk. 

346-3-3 

Pokój 
eleganeko umeblowany, z oddzlelnem wej • 
!ciem I obsługą od 1 kwleinh do wyna­
jęcia. Ewangel 'cka 7 m. 8 Zgl:uzać się 
ol 12 do 2. 345-3-3 

Przylmę chrześcian na 

letnie mieszkanie 
y, calem ntrz-ymanlem. Mieszkanie w le­
sie, r1rzyt11m rzeka od kolei 6 wiorst. Wfa­
domośu w Łodzi, ni. Wschodnia )i 44,, m. 
M e. 349-3-3 

Zakład Leczniczy 

~Airurgl~zno- Gin~k~ogi~ZIJ 
w Łodzi, ul. Południowa N9 19. 
Pokoje pojedyńcze i wepólue. Ca­
odzienne utrzymanie wraz z lecze­
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący; chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe• 
ry Jasiński, Kaufman, 

Stankiewicz. 
zaginęła karia pobytu na imię Maryanny 

Pudełek wydana przez magliji:at m. Ło-
dzi. 5~2-3-3 

Jł 89 m. 14, 574-2-2 

Lokaj nlemiec, z dobrami świadectwami, 
poszukaje miejs~a. Główna 5. 

555-5-5 

Pokój kawalerski od 1-go k 'łt1tnia do 
wynajęela. Konsian\yuowska 49, wla-

domośe n gospodarza. 671-3-3 

.Przyjmuję tłomaezenla z rossyjekiego na 
polski I z polskiego na rossyjski. Wia­

domość ul. Pańska }fi 36, m. 38, Trzciński. 
1132-d-9 

l )otrzebne zaraz zdolne siaulczarki za do­
brem wynagrodzeniem I nczenice do pra­

cowni 8uklen .Lu Mode". Zawadzka 1i 6. 
451-3-2sws 

Potrzebny jest służący do lniereso, u­
miejący <'Zyfa~. Zgłaszau al~ do skła­

du dywau:.1_,,„ pomiędzy 12 a 1. Piotrkow-
ska 44. 576-2-1 

Potrzebny spuedawca 11& miasio, z kan­
C) ą 25 rb. t)pacerowa 3ł m 3. 

582-1-1 

P ofrzebny uczeń do zakładu lnirollga­
t rs~legr. Mikołajewska 30. 578-2-1 

Pralnia chemiczna. Brednia 20. K. Szeze-
pańekl. 44.1-d-3 

P<>trzebna ddewczyna. w wieku lat 12 do 
14 do młngi na przychodnią. Z~łaszać 

się na ul. Dłngą Ni 95 róg ul. św. Andrzeja 
11 piętro m. 6. 571-d- 2 

Subiekt felczerski potrzebny zaraz w za­
kładzie W-go A. Wasldło. Ul. Zgierska 

Bałoty .Ni 23. 570-2-2 

Tokarz ielazny z Warszawy, zdolny, p<>• 
ezukoje zajęela. Łaskav.-e oferiy pro -

uę składać w admin, „Bozwoju„ pod 
"Tokarz". d-2 

Z powodu wyjazdu jesi do sprzedaLia 
kredens dębowy, stOł, dwie sz.'lfy do 

bielizny, krzesła wiedeńskie, kozet 'rn, hm­
PY I i. p. Zaohodnla 1fi 37, m. 1, od go-
dziny 12. 56-l-1-1 

Zaginęła książeczka legitymaoyju na 
Imię Julii Heleny Rejman, wydan l w 

laglewnlkach. 680-3-1 

Zaginęła karła pobyiu na imię Wiktory! 
Jaros, wydana przez maglstrai m. Ło-

dzi. 572-3-3 

Zaginęła karta pobyło na i nlę .ł'eliksa 
dlarciszews 'dego wydana z magisiratn 

m. Łodr:l. 573-3-2 

3 · ciorzędua restanracya do oddania 
t1nerg!Jznemn człowiekowi. Oferty skł 1-

dać w admin. „Rozwoju" pod „Rebtanra~ 
cya" 565-3-3 
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M. Sprzączkowski Łódź, l Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-lódzl<iej 
Piotrkowska 50. 1 niniejszym zawiadamia wysyłających lauunki, że na st. Lódź dnia 'J/22 

Hurtowy i Detaliczny 

SKŁA.DWIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

~.o -a~ „ .„. o-.,.,.,.,.... 
Poleca: 
pańskie, 

O ds tale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Re1iskie, Hisz­Koniaki kuracyjne, oraz likiery krajowe i zagraniczne. - N ad to 
poleca świeży 

KAWIOR ASTRACHAŃS K I r-
11 

grubo ziarnisty bez soli, Sery: Szwajcarski, Roquefort, BriP, Camembe i inne. Łosoś szwedzki, Sigi, Sielawy, Szproty, Sardynki, tudzież inne to­
wary kolouialne i delikatesy. 

Nowy gatunek 

papierosów 

„ORIENT" 
100 sztuk rb. I k. -

IO eztuk rb. - k. IO. 
281-6-:.__I 

'--
... 

•d·-~~~-----~-~-~----~-~--­~ Chemiczna Pralnia, Faraiarnia i Sztuczna Cerownia = = J. THOMASA ~ tł ulica Piotrkowska Hi 79 i Spacerowa M 30 • 'IR 830 r•5 pod kierunkiem plerwezorzędnego speoyallaty. d • Przyjmnje do prnnis i f~rhow11n ;s: l{ardt:robę m.,,zkl\ i damnką, plusz ~ . J• dwa- „ tł ble, aksa.rnay, firanki t.l.łt! I ko loro" Il, koronki, por~y• ry H<i, Czy1kl I far 6f& ~ b 11je be~ potrzeby }Jr11•·la gardł'rohy. Dek;ity11acya mahiryałow dl.I }'&now . tR krnwcow. %aptiłua g„·a ao~.ya ~r„ał ·iid kolorow c„oy moillw1e i.1 ,_ k e. fJll 
1Jl6•6'!Jj•lj••••••lł!l66'1'&i1jl6•M•• ·~S-

w szkole prywatnej 
przy ul. Ewangelickiej N2 18, 

lekcyc r?zpoczną się w środę d~ia 2 kwietnia. Uczniowie przygotowują się do p1erwszyrh trzech klas g1mnazyum, szkoly przemyslowej i handlo­\tej. Zapisy nowych nc:rniów przyjmają się codziennie od g. 8 rano do g. 4 popoludniu. 363 6--l 
ALEXANDER ZIMMER. 

KANCELARYA 

!SZKOŁYMUZYCZNEJ 
Mikołajewska .Na 61, Piotrkowska lłJ 116 (kamienica przechodnia) pr .-.yjmnje w dahii~ m ciągu zapi11y uczniów na weq1:1tlue instrumenty rzoi~te, d~te i Śpiew , kla~y dyk«yi i deklamacyi, lekcye f •;ZLio ue na µrzedobied1Jie od 9 do 2, p obiednie od 2 do 7, dla aez:.:lióvr iuuych za­kładć w naukowych i wieczorne od 7 do IO. Deklamacya od g. 8 do 9 . .... Zostal otwarty kurs przygotowawczy za pól ceny. --

Po ukończeniu (według § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 

GEBETHNER WOLFF I 
w Warszawie 

17 Krakowskie-Przedmieście 17. 

I 
Skład fortepianów, pianin i or~anów. 

1rJ];~ •! 

-~ J;1 Wynajem. 183- 50-6 
S*$ '' aaecy cz 

W tłoczni n Rozwoju", Piotrkowska X2 111. 

I
, kwietnia 1902 1 oku o g. 1 O rano na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy Ross. dróg żel. będą sprzed:me z gtośnej licytacyi niewykupione przez od­biorców towary przybyłe w miesiącach: sierpniu, wrześniu, pażdziern i lrn 
1 i listopadzie za frachtami; st. Wiedeń :\~ 1/ 141 wyroby bawelniane, Szen­; kret C-o 13. Bergman; Cognac J\il I /~:!73 koniak, Jules Bulle et C-0, Ro­l bert Wergau; Altona :\il 1 tapety, Hans Iren et C-o, Adolf Butscbat; Alf'­' ksandrów :.\~ lH:J.1 przetwory chemiczne, Ajentura, Rembrandt; Sosnowie-x~ 2-HJ3 skrzynki pYÓżne, Jankowski; Ryga I Xll 93±97, U3-!9~, 932'. ll odc padki bawełniane, Friuland; <Jrnnenbaum .M 1025 rzeczy domowe, Spik.ow­ski; Radionowo .M 1083 wyroby wełniane, Popowcow, J. Bojarski; Fellin Jfg 1031 wyroby welni:me, łtomancow; Częstochowa Jfg -!850 siarczan glinu, Dr. B. Zaks; Warszawa ~ :!7600 papier, Szejn; War:0zawa M 272 2 wy-l roby ślusarskie, Neifeld; Warszawa N~ 26~20 skrzynki drewniane próżne, I Tark; ~lozyr .\l! 154 posp. WOl'ki stare, lfabinowicz; S. Peter;;;burg .All 9. 12.t 

'j k~iążki,_ Towarzystwo Oś_wi ~ty; Warszawa posp .. J\h ~65~ sze.zotki, Bielski, M1chaelis; 'Varszawa .\~ 3J:ł76 wyroby bawelmane, ReJchman; Warszawa N2 3-!940 krawaty, Jungolc; Warszawa ·'~ ~4~29 galantery_jny towar, Szter­man; Warsza1ra .\l! J546u skóry safianowe, Lindeman; Warszawa J\1! 3li3W wyroby drewniane, Bocheński; Warszawa .\"! 33672 towar galanteryjny, Szterlins; Ko11.skie w 3760 tocz.ak, Groskopf; Radom ;\il 43-!0 cegl:t ogniotrwa­ła, fabr . .l\Iariwib; Ufalej N2 820 towar welniany, P. N. Iwanow~ BP,rezniki ~ 165 towar sukienny, I. Aleksandrow, Drabkin; Pet0rsburg :\l! 65523 e­tażerki, Wzorowa; Charków Nil 79:-l!J wyroby gumowe, L. I. Goriacze1r; Kupiańsk N!l 866 wyroby welniane, Fesienko; Aleks·rndrów .i\ll 9 t39 łopa­ty żelazne, Jezierski; Aleksandrów :Y~ 12~03 wyroby żebzne, Ajentnra-Wal­li a. 
W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nic do~zfa llo skutku to powtórna i 0::1tateczna sprzedaż odbędzie się dnia l 7 (3•J) kwietnia r. lJ. o godzinie 10 rano. ~ -:. 

288-d-2 Ambulatoryum I lecznicy. Zawadzka H11 12. 
od 8 -9 Dr. Goldman I Chirurgiczne cboroby-?tl ·• sa?. 
'd 10-11 Dr. Goldblum Wt wu. I nerw.iw„ chor„ tiłek~ryi;ac\a 
od I -2 Dr. Maz el Cuoroby woutiryczuti I skór " 
od I -2 Dr. Krakowski C1101 oby 11zi· c• 
od l! --a Dr. Weissberg Choroby ocT.u 
Ol ~-a Dr. Loevy Choroby f.ołądka I ki"z~k 
odl0 - 111 Dr. Pinku& Wrw11ętrz1 , ti rhuruby 
od 11-12 Dr. Helman Caoroby uszow, no1111 I gardła 

Codz'enue pr.r.yjmov- ::.niti th•·r)<·h. Por;ulll llO kop. Stde łożka od rb 1 50 do 5 rb. Sz.-ztpleoi.i 011py. O,!l\dziny' służby i mamek codzitluule od 10-1 i od l-3 godz. 

SANATOGEN 
środek wzmacniający nerwy 

i ORf•~LYC ll I DZIECI. 
Chlubne świadectwa µierwszorzęlnych 
lekarzy. W spr:t.edaży w aptekach i 
aptekarskich magazynach. Illu 3tro 1va­

broszury .wysylają się na żądanie 
bezpłatnie przez lI. Bauer & C-o 

BERLIN 

s. o. u. 

Obiady 
wy laje się n:i mt „ 1~0 po 50 kop. 

Nawrot N!! 8 m. 27. 
297-d-.5 

iiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimil„.. 
Dobre i ładne 
kapelusze męzkie 

sprzeda;e 

A. rJlarszał. 
Łldź, Piotrkowska 123. 

Do wynajęc:a 
od 1 lipca sklep z mieszkaniem, 4 

, lub 5 pokoi z kuchnią i z wy oda­
mi, kilka mie<1zka1i składających się 
z 2 pokoi i kuchni z wodocią~iem. 
Ulica Konstantynowska X2 51. 

I 3~7-d-3 

Przyjmuję nadrabianie po1iczoclJ. 
Ul. Mikolajewska ~11 59, m. 5o, 

I( piętro. d -1 l 

I 

Zakład 6imnastycz y 
i Lekcye Fechtunku 

Surowieckiego 
Mikołajewska M 29. 

568-33: I 
I l Do wynaj ęcia zaraz 

: Jeden pokój 
z oaobnem wejściem. Wiad ,mość, nl, l\U-
kołajell"ska .Mi I !I. 3 t 5-d-4 

Lecznica dla Chorych 
WENERYCZNYCH i S ~ÓRNf::;H 

Dra B. llUiRGULl,Stl 
ol. Welczańeka N: 39 róg Ben~dykta IO. 

P..>rada 40 kop, 
Przyjmuje od 1:!-;! P·•l·· i „ J -tł 8 wlecz. 
w nl.itiz. I R•V iltia od 9 - 12 I oJ q -6 ~ w. 

Lożll 1 dl~ chorych. 
71:3 - r-12 

Obfady gosp ud:nskie w cl"ma prywah1y111 
wydaje po :JO koµ. U1. ł'a~I" .-,i 3, ua 

pa : t·.rzr. 

Redaktor i Wydaw<'a W. Czajewski. 
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